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W latach 1961-1963 powstało w lodzi 
nowe, 80-tys~ęczne miasto 
Rozmowa z przewodniczącym Prezydium RN 

- naqr E. Haźn1ierczakiea. 
m. Łodzi · 

I 
I 

O osiego 
W roku 1960 zaibw:ierdz.oo.o 

tY.S"spekty.wicmy, obliczony 
ina 2Q lat plan rozwoju i 
;przebudowy Lodzi, Trzy pierw 
sze lata bieżącej 5-latki, któ
i:e właśnie obecnie kończymy, 
stal!lowją ważny etap wspom
nia·nego plainu. W ciągu tych 
trzech lat wiele się w Lodzi 
zmienRo, wiiele5my w na

szym mieście d'Dlkonali. War 
to zatem poh.""USić się o oce
nę rego okresu i rów.nocześ
in:iie wwo1mować mieszkań· 
o&w Łcxl2ii o zamierzeruach i 
planadh na nov;y 1964 rOlk. 

Ze sprawami tymi zwróci
liśmy się oo przew-0dnici;ąoo
go Prezydium RN m. Lodzi 
mgr Edwarda Kaźmierczaka. 

- Plan perspektywiczny, o 
którym wspominaliście, ma na 
celu przekształcenie Lodzi z 
dawnej, brzydkiej - w nową 
i ład!niejszą. Qlodr~ o to, alby 
miasto, w którym zie stlę 
mi~o. które nie :ziaspoika
jalo najbarr<lrl:iej prymiityw-
ny<lh nawet potI'.z.eb jego 
miffiZ.ikiańo&w prżieobra12'Jie w 
nowe - kultµraiine, pa:zyjem
ne, skąpall'le w zieleni. mia
sto wygoonYQ}], warunków ży
cia, a.le i rown007JeŚllie duży 
ośrodek: prremyslovry. W wa 
n.LllkaQh łód2lkich <l'Zl!lacz:a to 
n.iiesłychamie wiele. Trzeba po 
prostu zniemć kształt mia
sta, jego układ uribarustycz:ny, 

tr:ooba l.odzi budowal!lej cha
otycznie. bezmyślnie, byle ta
nio i gęsto, nadać charakter 
wie1korruejski, chaira:ktęr mia
sta o szerokich, rozległych air 
tertl•acll, w którym jes.t wiele 
powietrza, w którym chce się 
pracować, ale i można d<>
brze wypocząć. 

Obec.n.a 5-latka, a więc t 
pierw.sze jej 3 lata, temu ce
lowi służą. Tej sprawie p<>
ewięcaliśmy ;j poświęcamy naj 
więcej uwagi. Rz,ecz; oc-ąwi
sta przek.siztałoenie Lodzi w 
nowocziesne miasto wymaga 
QgtromnyQh nakładów .fim.aJlleo
wycil i wiel.kieg-0 wysiłku lu
clzii. Nie da się tego dokonać 
z roku na r-Oik, pot:rziebl!ly jest 
czas, sporo czasu. Wyda.je mi 
się. że można spa~ad:razować 
sta~e nrzyslowie i powiedrzieć: 
nie od razu Łódź zbudowano„. 
Ale i taik w ciągu 01StatnJicl:t 
trzech lait uczyruomo w na
szym mi-eście bal!'dzo wiele. 
Na uwadze mieliśmy w pierw 
szym r~zie złe WlaJ:"IIDkl mie 
ISZlkmtlowe lodzi.an d., oo z tym 
się ściśle wiąże. z!e warunki 
zdrowotne. Te spraiwy były 
najbardziej pa•ląoe, w tym też 
ltiierunku posz~o n~j.sdil.ndejsz"? 
na1S2.e „ uderzenie". 

A więc bu<l<>wnictwo m.ie.sz 
kaniowe. W ciągu tylko trz,ea.'1 
ostatnio.'1 lat wybud>aWaliś:my 
50 tys. 'i•z:b mi.eszk.ailnych ! Pro-

szę zważyć - jeśli przyjmie
my wskaźnik 1,7 osoby na iz
bę - oznacza to, że w okre
sie 3 lat WZll'liesiono w UJ<lzi 
nowe 80-tysięcz:ne miasto! 
Ileż wysi<łku - finansowego, 
orgainizacyjnego, ileż trudu 
lud2iluego - projektantów, in
żynierów, robotn.ików. kryje 
się za słowami: 50.000 · izb! 
Przecież w grę wchod:zii ni.e 
tylko samo budowanie. Aby 
wznosić nowe osiedla na 
łeży naj.pieIW przygotować 
tereny budowlane, a więc prze 
prowadzić wodociągi, kal!laJd
zację, założyć si<eł cieplną, ga 
zową, elektryczną, telefon!icz- , 
ną j,tp. Wszystko to wy.ma
ga wielkich nakładów fina=o 
wych, matElliial<Y'v.ryclJ. i pracy 
ludzkiej. W tych wypadkach 
są to r:zieczy często niedootrre 
gal;ne. ponieważ wszystko 

Roku! 

' -.... -••• 
d.?Jieje się... pod z:iemią. '------------------------------------------ Jeśli pa.n przewodniczą-I 
cy poewoll - mą.ła d'Y$'1'esja 
, . dlól; .m·kogo nie ulega ~~t: 
phwosc1, że Lódź je!!t d~aJ 
wiclkim placem budo.wy, ale 
mil!S7;kańców dieDerwuJą nie
rzadkie wypadki przedluźa.n.ia. 
si~ robót. Ozy nie roożna. tego 
uoik·nąć? 

ZE€>SWJA 
MOSKWA 

1 styicznla 196ł r. o godz. o 
nMtąpl dUŻy ewenemęnt w 
śwlecW. telewi?.JI. Po u...z pt„rw
szy nada.na Z<06tanle bezpośred
nia transmisja specjalnego no
worocznego programu telewi
zyjnego z Moskwy do Paryż.a, 

PABY2: 

. . 
ŻYCZENIA, 

z okazji Nowego Ro u 

Odpowiedzi N. S. Chruszczowa 

- Można i !UW.efy. Bywają 
wypadlki po prostu ZB!Wlinione 
- :nie dość precyzyjl!lli.e przy
gotowal!lo (J!t".gainiizację całego 
kompleksu :robót i później ta 
kie błędy dadą <> sobie zin.ać, 
wyrzą<lZaj.ą szkody. Ale proszę 
znowu 2'!Ważyć: - Plrzy ol
brzymim programie lódzklich 
dnwestyciti czrusiem trwdlno się 
po pr-01Stu ustr.llee przed wy
pa.d!k;ami ni€2'.synchrro.n~inia 

Tuż ;pned końcem ;oku pa
ll:y!Ska Wieża Eiffla gościła 
swe.go d'W'UJ1ll11!1onowego w cią
gu ll"C>1nI klienta. otrzymal Of!t 
ria,proszenie na bezpłatny ty
godni.owy ll><l'bY't illa Laizurowym 
Wylbir:reżu, 

Z oką,zji Nowego 'Roku - Komitet Lódzki Pols lej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej i Prezydium Ra.dy Na
rodowej m. Lodzi przekazuje serdeczne pozdrowienia 
klasie robotniczej, inteligencji pracującej, pracownikom 
nauki, kultury i oświaty, kobietom i ml-Odzieży oraz 
WS'Lystk.im mieszkańcom Lodzi, którzy swoją, ofiarną, 
pracą pomnażają bogactwo narodowe i wnoszą twórczy 
wkład w dzieło l"()a;W1>ju miasta i P1>lslti Ludowej. 

Równocześnie Komitet Lódzki PZPR i Prezydium 
Rady Narodowej m. Lodzi życzą,, by Nowy 1964 Rok 
przyniósł wszystkim obywQ.telom miasta jak najlepS'Le 
wyniki w pracy zawodowej i społeczne,f, spełnienie za,.. 
miel"Zeń oraz wiele szczęścia i pomyślności w życiu 

na pytania Henry Shapiro 
z United Press International 

(Omówienie) 
Premier Nik.J.ta ChrllS7.crl.OW 

ucllzielił odiJ>oiw;ied1zi na sze.re.g 
pyitań, które &kierował do nde
go korespon.dent ameryikań
skiej Ag{lJI]jcji United Pre&'! ln
temad;i(JIIlaJ w Mootkiwie, Hen
ry Shaipiiro. 

Na pyta.nie, ezy na.ród ZSRR 
ma jakieś noworoczne życze
nia. dla narodu USA, N. S. 
Chruszczow oświadczył m. In.: 

RóŻ!'.e 6oą nomoro=e toa
sty i ŻY'CZEfl'..i.a, afo Jedno ży
C.Zl"nie powtarza .się wszc:,dzie, 
:nieza.!E'Mie od tra.dyicji i ~y
ka, życzen.ie to - 1x> życzenie 
pokoju, ż:yiczenae pokoju 1 
ezc.zęśc.ia,. 

Z ta.'kim fyczen.iem i ja: 

sU, wydaje, 
popr:redn.i. 

nie g<Yrszy n.iż 

•Wyirażając zadJ()IWOlenie, że 
Kon.gres amerykański pow:z1ąl 
decyzję, którą „można wwa
żać za początek zaniechania 
dyskrymiUJacji w niektórych 
&pra.wach ZW'ią.7Janycii. z t.l'al!l
&llik.cj ami hal!ldlowymi między 
U~A a k,ra.jam1 rocjralistyczny
nu" N. Ch.rusz;czow dal wy,ra·zj 
nadzie·i, że sto.sUJ!lt!ti między 
obu krajami ;ooiwi,jat się hę-· 
dą wie wla.ściwy.m kietruJ!'liku. 

Sam bieg hi.stoa-iii. .stwairza 
koniec:1mość .pokojowego wi;pól 
isbnienia pa.Mtw o różnY"!h 
oo1:TQjaich spoiłecz:n<rpoliltycz-
nych. Działają tutaj nie ży-

(B) DaJsey ciąg na str. 2 

pOSZCZ€!gólnylCh r-01bót. 
- Ozy jednak nie można 

tak opraieowyweć hann-01I1ogra. , 
mów pmc, aby np. roboty I 
z:liemne ezy klachenie oa-1 
wier.rohni me od.bywa.to się zi
mą, a więo w C7J3.Sie mrozu? 

- W :z;asadziie wszielkiego I 
i!'Odza.iu roboty ziemine powtin 
ny być pr<J\VaidJrone W taikic.'1 
Jl'O'l'latC1h. roku, które r-0botom 
tym ąprzyjają, a. wtięc nie zi
mą. Zda= się jedin.aik, że mi 
mo 'l.IQ'JgodinńJen:j,a W1Szystklich 
szczegółów pows~ją sytuacje, 
stwarzaj ąoe ~ZJeWidziall'le 
kolizje, które hamują :postęp 
robót d w k-OllllSekwenojd pro
wadzą dio ich spię1n.'7Jenda. P<> 
<la:m k-Ol!lkretny przykład: 
Opó:tri.ioo,o dootawę np. kaibla 
elektrycznego. W ibalkiej sytua 

(A) naas,ey ciąg na str. 2 

BONN 
R11:ąd federalny w . Oficjalnej 

nocie do rządu francuskiego 
domaga się ekstradycji uprowa 
dzonego z Monachium b. przy
w6dcy OAS Argouda - oświad 
czył w poniedział-sk prze>dstawl
clelom prasy, kanderz zachod
nioniemiecki. Erhard. 

BERLIN 

Od!P'C'Wiadaaąc nit aJ!lJtiete :Lau
ireat Pokojowej Na@rody Nolbla 
prof. dlr UmlS ParuJ:lng WY\P'(l
wied"Ział się za utwom:eniem 
stref bezatomowyich w środko
wej Euro.pile, w całej .MlrY10e i 
całej .Ameryce l.aciń5kiej. 

DELIU 

W wywiadzie noworocznym 
premier Indii, Nehru, przesłał 
na.rodow:t radzlecltiemu najser
deczniejsze ż~ 

<Pai?) 

osobistym. 
ZA PREZYDIUM 

RADY NARODOWEJ 
M. LODZI 

PRZEWODNICZĄCY 
(-) EDWARD 

KAZMIERCZAK 

Bilans pożaru 
'llowarzystwo żeglu,gowe „Gr,eek 

Line" podalo oficja.lnie d-0 wia
domości w Londynie, że w ka
tastrofie "Lakonii" ponl01Sło 
śmierć 91 osób, a 64 uzna.no za 
zaginione. Na IX>'kładzie statku 
znajdowało się ogółem 1.041 pa
sa.żei:ów i członków załogi. 

Jak donGSi AgeDiCJa Assocta-

ZA EGZEKUTYWĘ 
KOMITETU LODZKIEGO 

PZPR 
I SEKRETARZ 

(-) M. TATARKOWNA -
MAJKOWSKA 

na „Lakonii„ 
ted Press ', greckie Mlnlstenstwo 
Maryn.ark! Hanidlowej oznajmi• 
Io w poniedziałek, :te wstępne 
dochodzenie w sprawie kata· 
strofy „Lakonii" wykazało do
tychczas, że załoga statku „za
chowywała się nienagannie ł 
zgodnie z tJ:adycją grecką". 

róWllież z:wracam. .się 'W :inl.i€- .„„„„„„„._„„„„„„„ ... „„ ... „„„ ... „„„„„, ... „„„„„„ ... „„„„„„ ... „„ ... „„„„„„„„„„ •• „ ........ „„„„„„„„„„ ... n.iu narodiu radizieck.ie.g-0 i w 
SW100m wlaSl!lyro do narodu 

' Stanów Zjednoczoinycll. 
Praęniiemy, by w ~ 

ny.in roku między nasroclam1 
USA i ZSRR roooiw.ije,ły się 
s:to.sunJki pclrojQIWej Vl'l!ij)Ó}ipra
cy, ddbrego są;giedz;t;wa i pr!Zy
jaźni. Jest to wame dla na
szych ;pańa1lw i dla. :iinnylCh 
na.rodów. 

Umoon.ienie pokoj<U nie za
leży tyhlro od jednej &tI'oo.y 
lecz od wszystkich strQn., od 
~ pa!Wtw - pod
kreśl.il ~orw w odpo-
w.i.ecWi na lroliejine pyitam,ie, 
=c.mjąic jednoc2eśnie, iż 
nadzieje na oołabien:e napię
cia tniędlzy!na.rocfucwiego, 2l!'O
dZJOll'l.e w milja.j.ącym roku, da
jJl mcx7JJ:i.ość sformwlO'Wlania 
~. że w taj &iedzini.e 
rok n~y mo<Że być, jak 

WŁADZA ZWIERZCHNI 
L

udziom splemącym sza.rym 
styczniowym porankiem do 
pracy rzuciły się w eczy 
duże czcionki proklamacji. 
Przystawali, oglą,dająe się 
ezy nie zamajaczą w po-
bliżu. cienie patrolu. 

„Do Społeczeństwa Polskiego! 
Z dniem 1 styczni·a 1944 r. powo

ła.na została do życia przez demo
kratyczne ugrupowania polityczne 
i wojskowe Pil'lski PodziemneJ 

KRAJOWA RADA NARODOWA 
jako prawowita WLADZA ZWIERZCH 
NIA Na.rodu Polskiego". 

Zanim na III piętrze starej wa:r
sza.wsltieJ czynszówki przy ul. Twar
dej 22, w mieszkaniu robotnika Cze
sława Blicb-arskiego, doszło w noc 
sylweshuwą, do zebrania proklamują
cego KRN - musiał Di.ioąć długi okres 
przygotowań, ltrystaHz<mania się po
glądów, organizowania slL Działo się 
tó w toku ~magaJl\CeJ się walki 
podziemnej, rOa:szerza,Jąeyeh się cizią... 

lań parłyza.nckteb Gwanłll Ludowej, sy tł grup I organizacji, które za
przy sza.leją.cym terrorze hitlerow- deklarowały swe przystl\pietllie do 
skim, masowych egzekucjach ullcz- KRN. ' 
nych, ła.pa.nkach, pacyfikacjach wsi. Nadszedł ostatni dzień 1943 r. Obra 

Jeszcze do pierwszych mies1ęcy dy reprezentantów ugrupowań, które 
1943 r. PPR - pragnąe zjednoczyć podpisały „Manifest" toczyły się ca-
wszystkie siły na.rodu do walki z hi- lą noc. z przerwą, 0 godzinie 24 -
Uerowskimi okupanta.mi - liczyła się dla spotkania Nowego Roku. Te.go, 
z możliwością, nawiązania. porozumie- który miał spełnić nadzieje zebranych 
nła. z reprezenta.ntami rządu loo.dyń- i urzeczywistniać literę dekretów i 
skiego: Delegaturą i AK. Rozmowy uchwal powziętych na pierwszym po
nie dały Jednak rezultatu.. PPR prze- siedzeniu KRN. Powołano przecież 
szła więc do realizacji nowej kon- do życia Armię .Ludową, jako zbt·oj
cepcji: stworzenia ·przeciwsta.wnego ną org11-nizację narodu. Uchwalono 
ośrodka władzy, odpowiada,jąr.ego Statut Tymczasowy Rad Narodowych, 
ksztaUuJą,ce.mn się Pod kierowmctwem który -Odrzucił antydemokratyczną, kon 
partii frontowi na.rodowem\1° stytucję z 1935 r. i uznał za pod-

W wyniku tych eta.rań - na prze- stawę prawną zasady konstytucji 
łomie listopada. i grudnia 1943 roku ...marcowej z 1921 r. Kreśląc obraz 
powstal Komitet Organizacyjny KRN, przyszłej Polski KRN postulowała 
ii. po uzgodnieniu wspólnego kierun- utworzenie w oparciu o demokratycz 
ku działa.nia opubłi1'owamo ·„Manifest ny front na.rod.owy Rządu Tyme.za
demok.ra.tyczny Oll"g&nizacji społeez- sowego, przeprowadzenJe przez ten 
nycb, politycznych i wojskowych w lłd za&adniczych reform społecz
PolscP". Projekt „Manifestu" na.pisał nych, zabezpioozenie międzynar-0do
WI. Gomułka. wej sytuacji P~ przez przywróce-

Pod ,,Manifestem"" .włdnialy podpi- nie jej Ziem · Zachodnich i Północ-



Spotkania: W latach 196 963 powstało w lodzi 
Cw ie PŹPR=:J ~~~~~,u~~:!Y~f!~~!'I~ ~~~~ 

CJI, c~ się chce czy nie ohce, w postępie prac następt1.1ją Łodzi, poprawiać waTUJ1Jki k.h 
slabrue tempo robót. Bywa przerwy, oo pnedluza ich czas życia z UPQJ."am przekształ
i taik, że w czasie prac :na- trwam.a. cać Lódź w :nowoc:ze.sine mia-

30 grUdnia br. odbylo się w 
Komitecii? Centralnym PZPR 
spotkanie członków Biura Po
litycznego i Sekretariatu KC 
z kier<1WI1ikami wydziałów 
KC i pierwszymi sekretarza
mi komitetów wojewódzkich 
partii. 

W czasie spotkania I sekre
tarz KC Włady&law Gomułka 
omówił osiągnięcia bieżącego 
roku i główne problemy 1964 
roku. Wladyslaw Gomułka 
złoży? zebranym życzenia po
myślnego Nowego Roku, ży
czenia zdrowia i powodzenia 
w pracy. (pap). 

w Urzędzie - ~ ~dy Ministrów . 
30 grudnia br. odbyło się w 

Urzędzie Rady Ministrów, z 
okazji nadchodzącego Nowego 
Roku, spotkanie I sekretarza 
KC PZPR Władysława Go
mułki i prezesa Rady Mini
strów Józefa Cyrankiewicza z 
wicepremierami, ministra.'l'li, 
kierownikami urzędów i in
stytucji centralnych. przewod 
nicznymi Stolecznej i Woje
wódzkiej Warszawskiej Rady 
Narodowej oraz dyrektorami 
Urzędu Rady Ministrów. 

I sekretarz KC PZPR Wła
dysław Gomułka i premier 
Józef Cyrankiewicz podkreślili 
rolę administracji państwowej · 
i gospodarczej w realizacji 
zadań 1963 r . oraz w roz
wiązaniu węzłowych proble
mów roku przyszlego, wyty
czonych ucliwałą XIV Ple!l.Um 
KC PZPR. (pap) 

traiia się na przesz;k-Ody wręcrz; - Wróćmy jedna.k do pner st.o. 
niepr:rew:idzia;ne. I znowu, wa.n.ej poprzednio myśli. Kończąc rozmowę mgr E. 
ch-Oć hM'lll-OIIl<:>graan jest do- 'Właśnie. Otóż troo.ka o Kaźrruierczak pr:zetkazuje ita 

br7ie opracowainy. prziewidiuje wairunikl życia mieszkańców po.średmictwem „Dziennilka" 

Akcelerator llniowy 
w Charkowie 

W Charkowie zakończono 
budowę potężnego liniowego 
akceleratora elektronów. Urzą 
dzen.ie to przyśpiesza elektro 
ny do energii 2 miliardów 
elektronowoltów. 

Nowe urządzenie pozwoli 
uczonym przeprowadzić wiele 
cennych eksperymentów. 

Ofiary Hiroszimy 
DyrektQI!" hla"osz.!Jrru;kiego StLpi

tala dla of!a.r bomby at.o•moWl<rj 
ośwl.!:Jdczyl, 7.e w lll63 r . 4'1 o~ób 
zm.1Wlo n.a Slk.utek choroby po
p.l'<>mlennej, wywołanej eksjpJo
zją bcm·by aitomoW'eiJ w 1945 r. 
Joon.ą z ofia;r była 18-letnla 

dziewczyn.a, któira urodzl!a się 
w dwa dni po zbomba•roowa.nuu 
Hlir<l<'IZimy. Od momentu otwair I 
cia <."?Jp1tala w 1956 r., udzielono 
pomocy pon.ad 152 tysiąCOl!l'l 
ofWr bombardowania H!Iroszi
my. <Pall>) -Kary śmierci 
żąda prokurator 
dla Georgijewa 

Generalny prokurator Buł
garii, Iwan Waczk<7W, zażĄ
da1 kary śmierci dla szpiega 
amerykańskiegó, A. Georgije-
wa. (pap) 

każe nam su:zególme wiele W8'1JYStkim mieszkańoom Lo
uwagi poświęcać pr-0iblemowi dzi najiserdiecmdejsze życzenJa 
urzą<l.2.eń lromtlilla.!nych, a więc dobrego i szczęśllwego Nowe
urządz.eń, bez których żadne go Ria<ku. 
w.iel:ki.e miasto nie może ist- Roa.mawiał: 
nieć. jeśli powa7.nde myśli o ST. JANUSZEWSKI 
potrze~!h swoich obywateli. -

I w tej dziedzinie uczyniliśmy Pr•enu\włen1·e 
wielki ikrok naprzód. W cią- 6 ,li.u & 
gu ootatnk:h t4"Z€cil lat łąa
nie z magistralą Pilica 
Lódź ul-OIŻOD.o 111 km &ieci 
wod.ociągowej, 64 km sieai. ka 
nEcl.i.zacyjnej i pon.ad 35 km 

noworoczne 
A. Zawadzkiego 

sieci garowej. 31 grudnia o godz. 20 Tv 
Pr~ jeszcze zauważyć, źe · P'-' k" R di t 

w lata.eh 1961 - 1963 wy.budo 1 'V!S 1e a o we wszys -
kich programach nadadzą no-

waliśmy 36 szkól, oo w sy- woroczne przemówienie prze 
tUiB1Cji, gdy wprowadza się wodniczącego Rady Państwa 

sys.te.TJl 8-letn:iej szikol.y pod- Aleksandra Zawadzkiego. 
sta'WIO'Wej, _posiada nstotne zna- , 

~~;~m~~twia rea~ację te Swialowe echa 
We wszystkich poczynairui.ooh 

mogliśmy zatWS'Zle liczyć na zro 
zumien:le i poonoc spolec:z.eń
stwa. Zn:ajdowalo to wyraz w 
sz.erok.o rozwtn:iętych i!Ilicjaty
WB<lb obywatelskich. w trosce 
o estetyczny wygląd miasta, 
w czymtcih społecznych. któ
.ryC!h wart.ość w ostatnich 3 
latach przekroc:zyla 76 mln. zł 
i 'W!I"'eSZ<:ie w świk"'l<lcz.eniaC!h na 
Fundmz Budowy Szkół. które 
oo 1963 r. wytn.iJOSły 105 man. 
zł, 

- Pila.ny na. 19M rok? 
- No cóż. rok ten będzie 

, . . 
przemow1en1a 
Wł. Gomułki 

Wszystkie agencje pras~e 
oijszernie referują tekst prze 
mówienia, jakie Włady~law 
Gomulka wygłosil w Płocku. 
Większość korespondentów wy 
bija propozycje, zmienające 
do zamrożenia zbrojeń nu
k learnych w Europie środko
wej, zawarte w 5-punktowym 
p lanie, wysuniętym przez 
I sekretarza KC PZPR. 

Od powiedzl 
N. S. Chruszczowa 

dalszą konsekwenitiną reali1Za1-
cj ą z1ll!llierzień, które PI"ZY
św.ieool:y nam w ciągu p1erw
szydh trziech lat bieżą<:~ 5-
latkL A więc bllsiko 19 tys. 
:L7ib mieszkaJlnyc:h, 13 sZikól, 5 
pr21€ld131'Zlko.1J!., dzi.eslątki kilome
trów 5ileci wodnej_ J~zar. 
cy.Jniej, ga:wwej, a wi~ dail.
ISl'lle uspra'Wi!ltien.:e fOl'ganriza
cji haridllu. służby zdrowia, 
lkomuntka.ojtl.. irozpoczęcrle bu
dowy Domu Goopodymi na ro 
g.u ul. JaJ1"<llClZa i P.i>otrkiow-

Wszystkie ajlencje stwierdza 
ją, że j:J-Olski przywodca 
wska.zal w ten sposób drogę, 
która - jego zdaniem - naj
bardziej sprzyjalaby zahamo
waniu wyścigu zbrojeń i 
ułatwiła dalsze porozumienie 
rozbrojeniowe. 

Korespondenci informują 
także o gospodairczyrn zna.
czeniu uruchomionego ruro-
ciągi.! ;,Przyjaźń". (:Pap) 

{B) Dokońozenie ze str. 1 

czenia subiielciywne, leez <'
biektywne p;raiwa r<:lG!<Woju spo 
łec:refu;twa lu.dzkiego. W wa
r\llll.kach isibnierua diwóch sy
stemów - k.aplta.1.i.s.tycznego i 
SO<:jaliatycmego - przy ooe.:
n)'lm układzie sH nie może 
być n6JW'et moiwy o tym, aiże
by jeden z tych systemów 
zlikw.i.OOwać na drodze woj
ny. 

skieij, da182a kontynuacja bu- Wywiad Bykowskiego: 
clowy Domu 'I'C'Wl!!JroWeg.o na 
Pl . N:iJeJ>Odileg!.ości, sainarortum 
w Łaigiewinikach, ośrodków wy 
!JlOCIZynlwwych na Młyindru i 
Staiwach, Jama. ~ku rozryw
ikowiego oo. końcu ul. Naa:utc>-
wjcza i din. , 

Ki€1l"Unek zamierzeń jesit za 
tern 1:en sam, ~ ;po:pr:rednio: 

Śmierć turysty 
w Tatrach 

Dwóch al11>1'nlst6w NRD z 

llJ przyszłym roku 
nowe eksperymenty 

Koomona.uJta W~ery Bykow-
9kl oświadczył w ponłedzlałek 
w wywiadzie dla TASS, że w 
re:ku 1964 Związek Ra.dzl<>Cik·l 
reall:IJUje siwój }>!.'Ogram opano
wywania przestrzeni ~azlem
skie;j, przeprowadzi nowe eks
perymenty, bairdziej skompliko
wane od dotycltczasowych. 

V rocznica rewolucji na Kubie 

Jedną, ze zdobyczy rewolucji kubańskiej jest spó!drdelozość 
produkcyjna. Dzięki niej, zaeofane niegdyś, rolnictwo roz
wija sic: i unowocześnia, przynosząc doehody państwu 

i spółdizielcom. 
Na. zdjęciu: chłopi kubaóscy - członkowie spółdzielni pro
dukcyjnej manifestują z okazji V rocznicy rewolucji. 

" Fot. - CAF 

Nowa prowokacja 
konłrrewolucjoni1t6w kubańskich 
Kontrrewolucjoniścl kubańscy przyg()td)wywall nową 
w związku z organi:rowanyml na Kubie obchodami 

nia 5 i~icy rewolucji kubań skiej. 

prowokacjo, 
dla uczcze· 

W n!ed'Zielę przywódca uchodź 
ców kubańskich Bosch chetpi! 
się tymi planami na koo.feren
cji prasowej h Miami, glosząc, 
że zamierza1110 zbombal!'dować 
oficjalną trybune na plactt w 
Hawainie w momencie pr.zemó
Wien1a premiera Castro. BO&Ch 
cynicznie przyznai, re k0111trre
wolucjoonJślci chcieli zrzucić bom 
by na Hawanę podc:zas pobytu 
na Kuble premiera Chrusz=o
wa. Kiedy okarzalo się, że wi
zyta ta n.le dojdzie na razie do 
skutku, termin zootał przesunię
ty na dzień 2 stycrola. 

.Tedina'kże motOII"ów~ na któ
rej p.oklad'Zie zna.jdowaJo się 12 
boonb &00-klilog.ramowych 1 któ
ra mia.la je wyładować w ja
kiejś „tadnej bazie"• zootala w 

Prawie milion 
przepustek 
do stolicy NRD 

Do niedzieli wieczór wtadze 
NRD za.twierdziły wnioski na 
wydanie 981 tys. przepu!t.ek u
prawnlająeych mieszkańców 
Berlina za,chodnfego d<> odwie
dzenia W6ChodnieJ części mia• 
sta. (pap) ----
Dru21 dziefi procesu , 
oprawcow nocy z sobocy na niedzielę za

trzyn'la;na przez p.atrolówkę ame 
rykańsklej strarly przyb;r:Żieżnej o .Z 
5 mil na poludni-0wy wschód 
od Mlarrn.1. Sk<mflskowano 4 
bomby! a zafogę :motorówki, 
sklada,ącą się z 4 o.sób, po 
przesluchantu zwolni-ooo. Osłem 
bomb ko."l.trrewC>J.ucjoniści zdą

Oświęcim la 

żyli wytr"Zucić d-0 moirza. (tPa!P) 

Oczywiście jesteśmy p;t7JElko
na.ni - oświarlcz)"ł Cb.ru.&zczow 
- że nam socjali1s.tyczny sy
stem Ultr.zym.a si~ w kari.dym 
wypadku. Nie chcemy jedin.aok 
budować pr~ci na gI"U
za.ch kuiltUiry, w warUJ!lJkach 
zaglaidy midiooow ludzi. Jeste
śmy przer.wnallli, że w wa<ruin
kach pokojowego współzawod
nktiwa ekon()l!nilczrbego oby
dwóch systemów poot~y na
sz.ego systemu i je~ roo:wój 
są z.a.pewnJOi11e. 

Nalefy tu zailiczyć redukcję 
siil: zbrojnych, -0bnti.ż.en.ie p-0-
zl.omu wyda1lków wojl.5lko.wych,· 
zawairclie paktu o nieaigr.esj~ 
między państwami NATO a 
krajami Ukladu Waa-szaWISikie
go, ooiągnięcie porozumienia 
w sprawie· n.ie·rozprz,estrzema
nia bl"(l!!li nuklewrnej, t.wótrze
rue stref beza<tomowych. 1'>
żytec.znym poouinlęcliem by!.r 
by także zmruejsrenie ldczeb
n.ości wojsk na. obcych teryt4'
riach a, wielkim zwyioięMVil~m 
- pirey tym bez &Zlk-Ody dla 
kogokol'l'iliieik naiwet :pod wz,glę 
dem miJita.mym - bylooy 
wycofanie WISiZ!>"'t.Jdch Qlbcych 
w()ljsk do krajow, ską,d woj
ska te pochcxl1zą. 

Drezna - Roland Schilłlng oraz 
Bernaro Zier WY'bra~o s.lę 30 
gru<lnia br, na Rysy w Ta

Prz'.V")Omioo.jąc, :l:e Jl.ad.a Naj trach. Na Cyprze zawarto porozumienie 

Sąd przysięgłych we Fra.nk
fureie nad Menem kontynu
ował wczoraj rozprawę prze
ciwko 22 byłym członkom SS 
- oprawcom z hitlerowskiego 
obozu koncentracyjnego w 
Oświęcimiu. 

Sąd kontynuuje wstępne 
przesłuchania oskarżonych. 

Kolejne pyta.nie doty~ło 

wyZ_qza ZSRR pow:ril~a uch.wa Mimo bal"d:ro trudnych wa
łę w sipraiwie NduJtcji wydat- ru·nków - lo<lu i lodoszreni -
kó.w wojskOWych w budżecie nie !Zaibra.Ii oni w gó.ry oda>0-

1964 Ch wled:nlego sprzętu. 
na r., !l"Uis.zcww wyira~ w rynnie Rysów potknąl się 
zia po,gląid, iż dobrze by bylo, nagle Roland Schilllng 1 - mi-
gdY'bY j!Ilne pań.srlma poo:tą;pi- mo rorzJPaczliwych p>ró-b u1Jrzy-
ły w &j'.)OISÓb p()cfobny. mania się - rur,,ąil'. w :przepaść 

1 pO'lliool śmierć na miejscu. 
Mówrilem n!E1dalW!OO - ciąg- Jego tow.all'!ZY'S'Z: wys„edl z wy-

Prz~bywają4ly w Nikozji brytyjski minl3ter DUncan Sandys 
oznajmił, że komitet obradujący p00 jego kierownictwem 1 zl-0-
źony z przedstawicieli Cypru, w. Brytanii, Gl"&Cji l Turcji 
4lslągnął porozumlenfo w &prawie utworzenia strefy neutralnej 
wzdłuż linii ognia w Nllro:tJI. 

W myś'l tEgo pc:i.rooumlenia. „zagadnień lub dziedzin, co 
do których mogłyby istnieć w 
1964 r. rozsądne perspektywy 
porozumienia". 

W odipowi.ed!zl szief rząidu 

n.ąl: szef rządu rarlzieckieg.o - prawy bez szwanku. (prup) 
że roiiwa.ża.my ewen.tuiai!ino.ść _.:_.....;. ________________________ _ 

umrojone oddizia.ły Gteków 1 
T\i;rków ms-Oą począwszy od po
niedziałku, wy·oofać się ze 

swych ~ji; które zajmą 
wojska brytyjskie pod d-0wÓ<l."l
twem gen. Young.a. Wojska bry 
tyjskle obsadzą równie:!: inne 
pu.nkty, które w~naczy do-
wództwo „7.i1edlnc.::zonych sLl 

ZSRR WlYl!"aa;il przekonanie, że 
„jest ca·łY .s.:rereg ta1k:i.ch 
spa:a,w''. Przede wszystkim -
posunó.ę.ci.a zm.ie-zają;ce do 
zwoLnienia wyścigu zbrajeń. 

Dnia 29 rrudnia. 1963 r. 
zmarł nagle nileodżalowany 

Kolega. 
8. t P. 

Zygmunt 
Gajewski 

były d!'ugoletni czło!Mlk sek 
cji motorowej LKS. Wyra
zy irlębokiego współczucia. 

ŻOnfe on.z rodzinie l!lkJladaj!ł 

KOLEDZY 

30 grudnia. 1963 r, Zlllarl 
w wieku lat 84 

S. t P. 

Michał Golnik 
Pogrzeb odbęd2'ile słę 

pewnej da.Lszej reduk:ej<i Hc:z.eb 
no6ci &il zhrojiny<lh ZSRR. 

Do palących prolblEmów, 
które naJeżail<J.by r=wiązać w 
1964 r., Chru&Z!Cww zaliczył 
problem likwid1acji JXl'Z-O.staln
ści dru!!:lej wojny św i.a towej 
w EU:op!e. Tneba pl"ZEde 
wm}'\Sóbktim ooi~ąć porozu 
mienie, maleźć &P'JISób p.ctrn 
jQwego uro.gu!óWarua. Pt'<>ble
mu niemieckiego i na te.I P<Jd 
sta:wi•e ooi.ąg>nąć po:rozumienie 
w .spraMrle. no~ll.r.acji sytua
cji w Be.rldin,te zachodnim. 

W za.kończeniu Chruszczow 
podkre§Jil, iż Związek Radzie
cki jest gotów rozwa:l:yć wsze! 
kle propozycje, które mogłyby 
się przyczynh'.i do popraW): 
stosunków d(}brego s.ii,siectztwa 
między ZSRR a. CTSA oraz 
przekazał na.rodowi a.merykań 
&kiemu najlepsze :l:yczenfa no
woroczne. (pai!)} 

30 grudnia 1963 r. zmarł 
po dłuwfeh ł clężkloh cier· 
pleniach przeł.yws:zy lat 29 

S. t P. 

Witold Chmal 
2 słycznia 1964 r. o godzi- Poeri:eb odbędzie sl'l 
nie 15.30 z kaplicy omen- 2 stycznia 1964 r. o godzi
ta.mitj św. Franciszka na nie 14.30 z kaplicy cmenta
Cbojnach, o czym za.wlada- rza rzym.-ka.t. św. Fr.1>nclsz
mia.ją pogrążen! w glqbo-

1 
ka przy ul. RiC'l>wskleJ, 

kim smutku · 0 czym zawlad11>mła1ią pooo-

. CORKA, SYN, SYNOWA, stałe w głębokim smutku 
WNUCZKI żONA Il COREOZKĄ, 

i PRAWNUCZKA MATKA I RODZINA 

m : Wł a;s;•m++ 
a DZIENNIK t.ODZKI nr 1 (5!10) 

Powodzie w Algierii i Egipcie 
SaJiaira przeżywa niezwykle 

rzadką klęiokę żyWloJową ..,.. w 
depairtaimencie oa:z, stainowią
CY'm pólnQC<Ilą klrawędź pustyni 
- padaiją ulewne deszcze, po
wodujące powodzie. 

4 oazy, połOOciine ol«>ło 700 km 
na południe od Algieru wst.aly 
ewakuowane. Poinad 150 dOllYlów 
po.rwa.la woda. Niektóre oazy 
są odcięte od świaita a dirogi 
zablokowane. 

o roomtiail"ach kilęski świad• 
oi;zy faikt, że :na jed111yrrn z pc
toików woda po<liniO<lll.a. Się w 
ciaJgu ki>l'kou go.::!Zin o 5 metrów. 
W zaigrożO'llY'Ch o.arzach ludJzie 
ehr<mią się do fo•rtów woje'ko
\V}'ch. 

Komunikat „Totka" 
l?. P . Tot.adlza,tar SipolMowy 

zawiadal!ll.la, że w Z&kladach 
pilka.rsddch z dJn;ia 28.12. 1963 r. 
:sitwierdzowo : 

6 roa:wlątzllń z 111 'flra.fl.en:tam! 
- wygr.a.ne po %1.ll.5 ~l 

i 68 JNYZWią,zań z 10 tra~ienta
:mi - wy.grane po U93 Zł, 

* * "' ~ w Tolbo-Lo·tlm z dni& 29.l2. 
1963 r ., stwlerozoin10: 

9 ir-OCZ;w!ąwń z 5 :prem. - wy
~ame po 187.~ Z'l 

139 I"O°ZWU\'Zań z 5 trafienia
mi - ~ane po ok. 1.2..1-00 zl 

10.016 roa:wlą:zaI\ - z 4 traitle
nlauni - \vy,gra111,e po 2412 2't 
132.l~ r02lWiązań tz 3 tra.tle

niami - ~ame .PO ·13 zl. 
za wylosowaną końcówkę 

ba.nderol Illr 24-18 odnalezi-0<n<0 
ogółem: 

142 lrupony w:!el~aJdlciwe -
premie IPO 2.000 lłlł. 

12 <lrutt><J1n•&w j ed!Ilooaikil;a.d.owyoh 
- ~IPO .5<10 rU. 

plywu mO!!V.a w oolde NJau, 
WlZTnożon.ego huragal!lem, wy.9tą 
plly z brzegów wody jeziora 
Menza.leh nisu:zq.c za.bud·OW.al!lia 
dwóch W&i i zailewatląc khl!kaset 
hektalrów pól U'p<rawnych. 700 
ooób znal.arzlo się bez dach.u 
na·d glową. Według dotychm.iu;-0 
wych danych nie zanotowano 
na S2'.Ctzęście otla.r w Lu<lziaich. 

T~jemnicza 
rakiety 

próba 

Zaehodnl•cmiemieoey eks.peroi 
do-li:o-nali ta~emnJiczego ekslpery
men<tu z tyipem -.nowej i l'e'We
lacyjneJ .-atltiety" w annst-erdailTl
skim laibo.rllltoriwn lc·tnlc:zym -
d<:>rll.osla w p-ooiedziailek oocj.a.
listyczma gazeta ho.len.delNlk.a 
;,Het Vrlje V ol'k". • 

Zachod.n.10'!1.iemieckl kocesipon
dent tego dzienn:llka podaje, ~e 
chC>drll o pocl.g.k, który po wy
ąi;rze!enilu powrócić me.że nie
t:JszkOldlzony na ziemię przy po
mocy czego§ w :rodzl\.ju :rucho
m:v-ch pla.tów. Pll'ZE>dSltawlcielowl. 
Agencji Reu·tera ~adcz01110 w 
laiix>rato<rtt:IJm, że na po•lecen1e 
zaichod!ni·oo~emieck.iego koncer
nu „Dcmnier'", iaooych ~ó
lów d-0świad'C:2len.ia nie wo.tno 
uja.wnfać. (pa.p) 

Jeszcze Jedna CrJVSPD 
wulkaniczna 

w niedziclCl, 22 grudnia u 
Potudni<>WY4lh wybrzeży .ISiandii 
P<>Jawlła się nowa. wyspa wul
k.anlezna. Wyspa. ta polO't>t»la 
jest w sąsiedztwie Innego tego 
roctrĄlu WQru -wulk.amc:znego. 

zblro~lll:V-Ch". 

* * • 
PrzewodnłC!it\CY parlamentu cy 

pryjskiego Kleridls wypowie
dzi.aJ się za tym, by przywód
cy Iudnclel groc"ldeJ i tureckiej 
niezwłocznie rozpoczęli bezpo
średnie rokowania. 
Również })l"llzydent Makarios 

złożył o§wla.dezcnle dla prasy, 
w którym oznajmił, iż zamie
rza zwrócić się d•() ONZ z pró
śblł <> anulowanie układu o 
„gwarancja>Ch", który z<JStał na 
rzu-00ny Cyprowi przez pań
stwa. NATO. Naród Cypru 1 je
go rząd - jak 1>twicrdzil Ma
karios - eboe sam r~gttl>1>wa.ć 
wewnętrzne sprawy Republiki 
Cypryjskdej. (pa,p) 

Kronika§§§§ 
-wypadków 

'9-letni Boleslaw BroozaQc I 
(PrzY'byszeW&kieg-0 63)1 przecho
d"ląc ~ je'ld:nię w miejsoo 
dl.a. pies.zych,· rui,Jecha.ny zost1;1·l 
pr-zez tramwaj 2.7-41 P·I'OWa.el!'zieo
ny pmez Henr;rka za.toirskiego 
(Wl. Eyto-msk.iej 32.a). Mętc-zyrz
na. po<nió&l śmierć na mi.etjocu. 

* • * "' 
O godtz. 12.2.0, wybiegłszy z 

po&eSJi J;la'J'JY ul. Llim.anowskie
go 92 ll>-Ietml Roanlll!'l Sw!~M. 
wpadl pod samochód IA 2'450. 
Chlqpca przewlezi·e>no oo S:z;p!
tala :Un. Sterlinga, g~e sitwier 
drono u niego pzyza o,gólllly~ 
ml o!n-arJ;eruami, Zla:malllie koń
czyn, wstrzą.s mózgu i u1raizy 
cza=!d. 

"' * • 2 stodoły 1 oboira., wairtoścl 
200 tY'S. Z!, n.ależllce do :F\ran
clsz]{a Sobańskiego splonęly w 
Gro<!zls•ku, pow. R.adomslli."'l;l. 
l"rz~Y'llY :pożairu bada komi• 
&3a.. 

Proces, który przewidziany 
jest na 6 do 8 miesięcy roz
począł się, jak wiad()l!llo, 20 
grudnia i został przerwany 
na okres świąt. (pap) 

Zderzenie samochodów 
17-letmi chłopiec 1 3 dlzlew

czyny w jeg-0 wieku zostal]l za
bici na s:k.u tek zderzenia Jcll 
samochodu z autobusem w po
bliżu miejscow-0Sc1 l!lrkeleruz w 
NRF. (J><!\l>) 

Autobus w rzece 
13 OG6b zoota.lo zabitych; a. 28 

rannych w wyniku k.atastlrofy 
autobusu w pobliżu Dllirbanu w 
Reput>lice Pe>.łudnlowo-Af:rykań
skiej. Autobui!t ten runął z szo
sy clo glębokieg-0 koryta :w.e..--z
nego. (,paip) --Zatonqł statek 

lłO g.rudp.ia we wczesnych g-0-
drzinaeh rannych w Cie&n1nle 
I<a.ttegat. 24 km od m!ejooowo
ści Verberg (Szwecja) zatcnąl 
:tr'anc.uski Sltatek ,1C8.p1Ul'lne 
Louis MaJbert". StaJtek ten do
zna! baxd-zo powa.:!.nych uS2lko
dzeń w wyn.iku Zderzenia z 
jednostką d'llńskl\ „RO$bOO"g", 
J>tóre naistą.pllo Jd;!Jka godzin 
wcześniej. 

19 rna.ryn<lll"Ly :trancuskleg() 
statku zo.stnfo oc:i~onych. Je
den rn ary'IlAll'Z zginął w ta·l.llch 
morza, a 7 uzna.no za :uigl'l'.ljo
nych. Zalog.a statku liJC'zy;;.a 27 
o.sób. (PalP) 

PAPIEROSY 
~,Wisła" i „Caro" 

Wlcról>ce na rynku ))Oljawi.ą 
się nowe ga<tunki paJPlerosów -
„Wisła" w cenie 4 „l za pacz-
ki; ro !l!:tuik orao: „ca.ro" 'W ce
nie 11 Zl za podobną paczkę. 
Poopierosy „Wisla" wyra.bia.r.e 
będą z krajowe.,"'<> tytoruu wyż
s:zej kl2fiy. Ich ja.kość ma być 
znaC'2ln.ie wyższa niż popul.a.r
nych „Sportów". Pap'erosy „ca
ro" wyra.blane b~dą z na.jwyż 
szych gatunków tytoni a.mery· t 
kań_skich (nowa wersja pap!e 
ro-sow .. Carmen" - niecQ krót· 
sze}. (pa,p) 

,, r ' ' 1 ··--
·- -- ~ 
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Koniec wielkiej 
przygody 

DYMIĄ KOMINY DZIAWSZYN A. 
PIĘKNIE TO BRZl"\11, Z PATOSEM. 
FAKT. JUZ DYMIĄ. W. CIĄGU CZIE
RECB LAT 1000 LUl>Zl NA 1110 HA 
LA...'i!U STWORZYLO WIELKIE DZIEL<>: 
CEMENTOWNIĘ. WIELKĄ. NIE MA W 
TYM CIENIA PRZESADY. WSZYSTKO 
TU OLRltzYMIE, GIGANTYCZNE, KO-

Ludzie, którzy tę cementowruę zbudowali, 
są ludźmi dużego formatu. Wyczarowanie ta
kiej budowli pośród karłowaitych lasów wy
magało wiele wysHku, samozaparcia„. i prze
krocze.ua wielu srogich przepisów. 

Pewnego razu zjawił się na budowie pro
kurator. Pracownicy „Mostosta•lu" oskaTżeni 
zostali o to, że podkradają żelazo Łódzkiemu 
Przedsiębiorstwu Budownictwa Przemysłowe
go nr 1. Kra.dzież - sprawa poważna. Pro
kuratOI." zapytuje ich, gdzie to żelazo wy
wieźli. Odpowiadają, że wca1le nie wywieźli, 
zostało na budowie. Wlawy dostawca się 
spóźnil, robić było trzeba, aby terminu do
trzymać, więc „pożyczyli" od kolegów. Po
tem przyznali sami, że lojalne to nie było, 

ale czego się nie robi dla idei, szczególnie 
dla idei oddania cem-entowni do użytku przed 
termi:nem. 

Faktycznie, czas budowy skrócono prawie 
o pól rok'U. Prokurator podrapał się po glo
v..ie, pogroził „przestępcom" palc€'In, podobno 
się nawet pod wąsem uśmiechnął i wyjechał. 
Tylko kierownik budowy inż. Milanowski z 
LPBP był niezadowol<J111y, sklął „mostosta
lowców", ale i na. tym się s.pTawa s.kończy
la. Zresztą Milanowski to lubi. Na wszelki 
wypadek pootaral się j.ednak, aiby materia
łów budowlanych pilnowała stiraż przemysło
wa. Powiada, że wiele tego nie ma, coś z 
10 tysięcy wagonów tylko przywiezi<J1110 na 
budowę. Byłby to jeden pociąg, którego lo
komotywa znajdowałaby się w Gdyni., a 
ostatni wagon akurat w Działoszynie. 

PO TERENIE BUDOWY, przepra!S'Zam .:..: po 
cernentowni oprowadza mnie inż. MariaJ!l. 
Maciejewski - również z LPBP nr 1. Był 
pierwszym, który tutaj 4 lata temu przybył. 
Wokół szumiał las. Przyjechał o 5 po po
łudniu, a w dwie go1dziny potem pierwsi ro
botnicy zaamgażowani „od ręki" rozpoczęli 

wyladowywalllie wagonów. O czwM'tej nad 
ranem wokól chałupy, gdzi·e zainstalowano 
tymczasowe biuro zatrudnienia, zgromadziło 
się paręset osób chętnych do pracy. 

Pierwszy pi-O«lierski okres budowY młody 
inżynier w_spomina z wielkim sen·tymentem. 
Zresztą nie tylko on, tak już jaikoś jest, że 
:najbardziej męskie wydairzenia w naszym ży
ciu najbardziej czule w sobie hodujemy i z 
tkliwością o nich wsipommamy. A budowa 

LOSALNE. PIECE PO 150 METROW 
KAZDY, BĘBNY DO MIELENIA SU-
ROWCA I KLINKIERU, DLUGIE TAS
MOCIĄGI, GLĘBOKIE MAGAZYNY. 
WYSOKIE SILOSY I OBSZERNY BA
SEN SZLAMU. „l..YZECZKA", KTORA 
TEN SZLAM MIF:SZA. BAGATELKA 
MA 25 METROW DLUGOSCI. 

cemento'N11i w Działoszynie rzeczywiście by
ła męską budową. 

. Pewnego ra:zu podczas upalnego lata, przy 
robotach wykończeniowych silosów, robotnicy 
urządzi.li glajchę podniebną. Glajcha na 30 
metrach wysokości - tego jeszcze nie byto„. 

Cóż, wielka budoiwa jest wielką przygo
dą. Zwiedzając cementownię zauważyłem 
mlodego robotnika z książką w ręku. Tytuł 
k~iążki „Przygo•da". Autor - Conrad. Oczy
wiście to zwykły przypadek, ale w pewnym 
sensie znamienny. 

PRZED KILKUNASTOMA DNIAMI RU
SZYL PIERWSZY OBROTOWY PIEC CE
MENTOWNI. Gorąca lawa ognia zaczyna się 
powoH obracać. Inżynierowie · wykonawcy, z 
dumą, ale i z niejakim smutkiem spogląda
ją na swe dzieło. Ich rola zmierza ku koń
cowi. Zal stąd odchodzić. Gdy za pairę lat 
któryś z nich znajdzie się przypadkiem w 
Dzia·loszynie i zechce wejść na teren cem~m
towni, strażnik zażąda przepustki. 

Już dziś daje się zauważyć różnica w za
chowaniu, postawie i wyglądzie między in
żynierami wykonawcy, a inżynierami inwes
tora. Kierownictwo cementowni zajmuje ele
gamcki biurr:l'wiec. kierownictwo budowy 
mieści się w baTaku. Personel wykonawcy 
chodzi w gumowych butach, odziany w f{l'U
be kożuchy i fufajki; pracownicy dyrekcji 
noszą kr:awaty i białe koozule. Oczywiście to 
jest normalne, tak właśnie być musi i być 
powimno. Ale jaikoś przykro się robi budow
niczym na serou, gdy pomyślą, że coraz 
mniej mają fiu do powiedzenia, bo i coraz 
mniej do roboty. 

ZAKONCZENIE BUDOWY jest wielką uro
czystością, szczególnie takiej budowy - mi
liardowej. Za parę tygodni przewidziane jest 
oficjalne otwarcie cementowni. Przyjedzie 
wtedy ra.dio, tełewizja, zjawią się dzienni
karze, ważni goście, dyrektorzy, minisbrowie; 
a może i sam wiceoremier. Będzie wstęga, 
szampalll, przemówienia, będą gratulacje i 
c;tużo saity.sfakcji„ Ale radość budowniczych 
b~drzie zapraiwl<l'l'la lekkim smutkiem i me
lancholią. No, bo tak to już zawsre jest, 
kiedy się kończy jakaś wielka przygoda w 
naszym życ.iu. 

KAROL BADZIAK 

A imię iego sześćdziesiąt i cztery 
yla. kiedyś w dawnej Pol-

13 sce era alchem.ików. 0-
wyeh władców Wiedzy ta
jemnej, co to rzekomo 
miedź i ołów w złoto za.
mieniali. Na. zamówienie 
możnych, ko podziwowi o-

gółu.: Wtedy zapewne kult dla. ma
gli, poparty afektem dla twórczej 
pracy - zrodził po,rzekadlo: praca z 
ochotą przerabia. słomę w zto.to. 

Minęło parę wieków i - jak na 
razie - aż tl!Jkich cudów nic ma. Tym
czasem ze słomy robi się tylko papier. 
Aliści ery współczesnych alchemików 
czas się obja.wił niewątpliwy. Mamy 
dosłownych cza.rno.k.siężników naszej 
doby, „kręcących" futro z na.Hy i 
kauczuk ze spirytusu. A i nas wmy
stkich za czarnoksiężników w prze
nośni mzy.lna uważać. :Bo przecież 
Jeszcze żadne pokolenie nie zmieniło 
Pol~ki tak głęboko, nie przyczyniło 
się w ta.k wielkim stopniu do p-OJ11no
żenia siły naszej ojczyzny - jak o
boone. 

;,Chatra•kteir na.szej pro1rI:wkcji posia- nego rozwoju każdej dziedziny na-1 myśle, gdzie chcemy zapewnić naj
da wybitne piętno surowcowe, tj. mej ekonomiki i jej calośei ora.z właściwszą strukturę pr-0dukcji. I w 
kończy się tam, gdzie w wie•Lu pań- równooześnie coraz bardziej prawi- handlu zagranicznym, gdzie będzie 
svwach ·wba.ściwy proc.e» prodiuJvcyjny dlowego k<>rzysta.nia z włoŻiOnego ku- się tOilzyć uporczywa walka o zrów
dorpiero się rozpoczyna". du i środków. noważenie bilansu handl<>wego i pod

. lid nie ukrywa, te przełom niesienie eksportu bardziej war!.o§
Inny zaś elrnnomistia lat mydzie- n lat 1963-64 zastaje nas. zą ci.owy.eh ma.szyn i -urządzeń .. • w ro.1-

stych, M. Sza.wlewski „Polska na tle t d kt t 
gospodadti światowej", W-wa, 1928, gospodarkę w nieiatwej sy- me wie, prze . ?ry.m s .a.\1'1'."m~ . Ja-

tuacJ'.i. Powi~"anie trudności ko cel podmes.1e.me wydaJnosc1 z 
sir. 420, przepowiadał, że... nie moż- ..., h I t t k 

d b b' obiektywnych i subiektyw- et ;a.ra ora~ . - . JUZ na. en ,;o , za-
na liczyć, aby Polska ••• z ·O yla so Je nych spowodowało, że w ostatnich d~me częśCJ()W~J „odbudo~y pogło-
na rynkach światowych wkrótce po- dwóch lataeh gospodarka nasza. jako wui, trzody, ktore .V: W?'m~u. ?Je;5Zł~
wa.żniejsze sta.no·wisk-0. całość roizwij.Ma. się nierównomiernie rocznych nieurodzaJoW 1 c1ęzkieJ zi-

p ow_a;zniejsze st~olWli;Slro? .No i w wielu dziedzinach nie osiągnęła my poważnie spadło, !'rz;v:czyniając 
coz! ~kaz:ito s1ę, .z..e. mi>zna pla.ni>wanych rezultatów. nam dodat~owych k_łopotow 1 w han-
bylo hczyc. Oczywisc1e, mu- • dlu zagrameznym 1 na rynku we-
siał przedtem zo.stać speł- Na. przykład przemysł. Prawdziwy wnętrznym 
niony podstawowy warunek „kr.ól'.' dzisiejszej Polski, kt?ry . po- • 

strukturalno-ustroj()Vlo'Y· A wtedy fak-1 w~me zdysLallS<>~al wmystkie mne A wszystko to - wróćmy do poza-
ty wykaaaly, że w wYniku systemu dz1aly wytwa.rzarua. Dostarcza. dziś rolniczych dZ'ialów gospodarki - trze
spoleezno-politycznego naród I>Qlski po-lo"'.y d?Ch~u .. narod~weg'O. D~u- ba. osiągnąć przy pra.widłowej poli
potrafił i wysoko mierzyć i rzer.zy- krotme w1ę~eJ. mz rl?Imctwo. I J~t tyce zatrudnienia i niedopuszczaniu 
wiście odnosić sukcesy w r<YLWijauiu to bez wątp1erua powod. do dumy, ze do przekroczeń funduszu płac, gwa
gospodarki swego kraju. Jeśli p0>rów- Poiska przemysł~ stoi. Jednak~e rantując w ten sposób pełną równo
namy handel zagraniczny, o który bylab~ to. d~m:i- .merozsądna, gd~bys- wagę rynkową, stały wzmst realnej 
ta.k olla.wiał się SzawJewskJ, to choć- ~Y. me widzieli, ze n.aszi; fabryki da- wa.rtości płac i poziomu życia. 
by tyłlm eksp-Orl maszyn, którego u- Ją Jt;s:zeze. zbyt male - Jl!Jk na. swo~e 
dział wzrósł z 1 proc. w l"Oku 1937 m-Olthwośc! - efekty p~ukcyJne, ze 

Głoo, jeden z dziesiątków, które do niemal jednej trzeciej całego wy- wytw.arza,Ją zbyt drogo, ze - w sto-
mam pod ręką,: I woo:u. Lub 300 (słownie: trzysta!) sunku do realnych potri:eb - za.trud- R 

ok tO mało czasu. Ale my w 
ogóle nie mamy czasu. Mu
simy się spieszyć. I z sa
mym budownictwem i z na
prawą jego przebiegu. To 

tak jakby remoint giga11tycznej fabry-

;, Wraż.e<n~ cudzozietmca pvsal komplebnych obiektów przemysło- niają J?-a.dm.ieme stany za:Ió~,. że .do-
pr.zed, rabem p1u.blicy.sta de 'la. Laude wych produkcji polskiej pracujących starc7.a}ą medo.rla.teeu:neJ lłosc1 Wilelu 
wei francuslcim dzi.e:nn;fcu k.6l . gospo- już za granicą„. A przecież handel wyrobow ••• 
d.arczych „Inf01'11Uliti?n . „.;e·st <?- zagraniczny nie wyskiakuje niczym Dokumenty XIV Plenum zostały u
grom.ne. Polslca dz~s-i.eysza, . to pa1!'- starożytny deus ex ma.china. Jest chwalone pod koniec trzeciego roku 
8'two uprze-i:iys-w1mon.z, w, niczym nie tylko lustrem częścią efektu ca~ bieżącej 5-latki. Ich waga polega m. 
J>TZ!/IP0'1T1.ina;ące kra.;u, .1oto,;11 ta.k de- lości... in. na tym, że poddały sytuację ek~ 
lrrze zmam.o sprzed wo;ny • Na. nieda.wnym XIV Plenum przy- nomiczną kraju wszechstronnej, kom-

Znano? Dla dużej częś~i WISPÓlczes- pomniano, że tyllto w Ia.tach 1961-63, Pleksowej ocenie, że wytyczyły pro
nych Pola.ków, dla trzydziestolatków które charakteryzowały · się dals'Zym ~m i sposób postępowania na. Iata 
i wszystkich młodszych - jest to już intensywnym rozwo,jem naszej gospo- 1964-1965, stwarzając podstawy i 
tylko historia. Niema.I dziejo•wa terra da.rki w samym tylko przemyśle klu- Przesłanki d·o następnego pła.nu p.lę
inoognita. A jeśli nawet młodzi lu- czo•wym pe>wstało w Po·Isce 40 no- ciołetnjeg-o, 
dzie ml"l:yli się tamtej Polski z ksią- wych zaklatlów i 300 nowych oddzia- R ok, to - ,jak powiaida Brii-
żek, to czy mogą mieć pojęcie o jej łów przemysłowych w uprzednio ckne:r - czas orzeerony. 
atmosferze i strukturze, o której wi- czynnych już zakładach! N-0.we fa- Zamknięty. Rok to malo 
cepremier, a za.razem ceniony eko- bryki - to fundament polskiego dziś czasu. A my w tym roku 
rromista i niewątpliwie jeden z trzeź- i jutro. Tę podstawę umacnia ostat- chcemy uzyskać po<pMlwę i 
wiej.szych umysłów óne.zesnej epoki, nio w polskim życiu g01Spodarczym to znaczną, na. wielu odcinkach. I w 
Eugeniusz Kwi.atkOl\IVSki („pyspropor- uczucie niezmiernie cenne: .twórcze inwestycjach, które przy zachowa.niu 
cje", Kraków 1932, str. 224) stwier- nieza.dowolenie. Chcemy dwooh rz&- zadań rzeczowych, dostosowujemy do 
dza.ł bez og-ródek: czy: szybszego, bardziej W&l!ed1st-ron- iStniejącyeh ąiożliwości. J w prze-

ki bll'"J: przerywania. i osłabiania. tem
pa. proce.su produkcyjnego. Przy nie
jednej podniosłej okazji pOi\Viadało 
się, że nasze dzieło będzfo torwa!lm 
do.robkiem dla przyszłych pokoleń, że 
naszym dzieciom i wnukom będzie 
dzięki temu łatwiej żyć. To oozywi
ste. Ale budujemy też dla siebie. 
Chcemy, żeby to, cośmy już osiąg
nęli - a nikt nie zaprzeczy, że ży
jemy, ubie1·a.my się, mieszkamy o 
wicle lepiej niż przed pa.ru jes7cze 
laty - szybko umacniać i roo:wijać, 
W interesie teraźniejswści i przy
szłości. Dlatego rok, który nosi imię 
„64" - ma dla nas znaczenie wiel
kiej, mobmzują.cej szansy. 

Za ten Rok! 

BOGUSLAW REICHHART 

Noworoczny 
LIST 

z Moskwy - i@SM$8 

Dla dz'c.edaJców te dni, to 
okaz;a do szczególnego ro
dzaju wspńlzawo4nictwa. Od 
bywa się ono pod hasłem: 
·„Kto zoo·bę.azie więcej za
p-rosze1i na choi1~kowe 1ocm
certy. P'TZeds.tattv!..enia, no
woroczne zabawy i lronkur
sy?" 

Mam takiego jednego ma
łego sąsi.ada. który w kie
szeni nosi już 16 za;proszeń . 

Dorom Nowv Rok witają 
oczywiście z wię~za powa
gą i spr,ko}em, l.ecz również 
mają mnóstwo świątecznych 
planów. 
Wśród moich moskiew-

skich znaj.o·mych przeprowa
dziłem telefoniczną anki.etę, 
zadając pytanie: 

.,.. Co robisz w noc syl-
westrowa, jak powitasz 
1964 role? 

Na 13 „amkiet.owanych" o
sób 5 od.pow!eidzialo mi, że 
na1p1erw wybierajq się z 
przyiacióimi do teatru lub 
na koncert, a potem ma;ą 

zamówione stoli·ki w restau
Ta.cjach. Zamówienia takie 
przyjmowano do niektórych 
lokali już dwa. mie1sią.ce te
mu„. W programie: t111ice1 
;,Stolicznaja", „Szampans k-0-
je", tradycyjna gęś z jabł
kami, no i naituraln-ie 1.vd!f. 
Jedn,a osoba wyjeż,rJ.ża na 
SylweS>tra z wyci.ecz:ką „In
turista" do... za.kopanego. 
Dwoje moich zna11)-mych 
za.planowa.w całonocną ~a
bau1ę - naturalni.z z 1u!.na
lem meża czy na.r.z.oczonej 
- w s."wych macierz11s tych 
zakla4ach prac'}. Nowi.asem 
mówiąc, ten rodzaj powi
ronia Nowego Roku, z oko
li>czności-0 winni przermówie
nia.mi dyre•kto ra, sekretarza 
komitetu partyjnego i prze
wodniczqcego rady z.<tk/,a.d,o
IDej, cieszy s,ię w Moskwie 
c'.:>raz m:n.iejszy.m poWO>clze• 
niem. Zwir?>ksro się wito
miast popu'la.rność „P'Tywa• 
"te11'". 

- Pryu>1&tki" mQs·k\ef,llS 1.·j,.!l';. 
zr~sztą 71ie tylko sylwe'StTO:. 
we, to przeważnie sktad.ko• 
wa raczej prosta kolllc1a1 
wódlkę pije się... nie?11-rożo
ną, natomi<U·t w lodówka-eh 
ohuuI:zi się liczne bute•lkl 
wody mineralnej - dl.J te90 
ziminy bufcl, sporo o;vocow 
no i oczywiście duzo ta
nec21n.e-j muzyki z ply-t lub 
taśm m,a,gn.eotofo1nowy·ch. Ze
spoLowy śpi.e•w - zjawi-slvc> 
częs.tsze -n,iż u naos i to, na 
s:xzi:ście, nie w repe-rl-ua
rze Góralu czy ci nie wl". 

co" tańczy' się w Moskwie? 
Wszystlw po t"r.ochu, od 
tanga i waica przez . fox-
tratty do twi.sta. Na;więk
szy, najmodniejszy w te? 
chwHi „sz'la.gier" - poi.ski 
„,Rudy rydz" w rosy;skim 
wydaniu Miansaro·we'). . 
Także w Mo·skw1e clwm

ka, to tradycyjna okazja do 
ofi.aro.wywa.nia. świątecznych. 
P'Tezentów. Nie przeprowa
dza.iem okolic2'nościo•UN~j an
ki.eity z pytanie·m „Kom-11.„ ł 
co masz za.miar poda.orowac ? 
- obserwo1aal.e-m natomia~ 
T'LICh w S>klelJ)och. Więc 
przede wszystkim: plyty, 
cera.m~ka, ga.lani.e'ria, lcos-
m,ety.ki, iosiq.iiki - to. samo, 
co u nas przed Gwic.zcUeą. 
Zasięgnąlem jeszcze kom

peten.tnych info'7'711.0cji w sto 
lecznym wyd~ia:le roamaiu 
co '!cupu.ją moslcrwiczanie. 
Dowi.e>dzi.alem się, że w 1963 
roku sprzedano, między in
nymi. okolo 140 tysi.ęcy Lo
dówe1k, 150 tysięcy prrlek., 
320 ty.sięcy telewizarów ł 
130 ty-s. aparatów radio
wych. Niema·! jedną ozwa'l'o 
t4 część tych a;rtylcuMw 
11W•sikiew.sokie sk],erpy sprze
dały w ciągu osmt7iich 1e.il-
1cu tygodni. To wlaśnie tak.
że są clwim:/oowe prezenty 
oraz domowe inwestycje, za
mykające r~li=cję rod.zimi
ne·go, rocznego p'la.nu. 

;,Po-lowania", zaikupowe 
k/.oipo•ty, jUŻ się slwńczyly. 

Z żoną, z przyjaciółmi; 
na zabawie lub w domu w 
św~ątecznym na.stroju żegna 
się odx:lwdzą.cy roik. Nie je
den i nie tysiąc będzie td 
toastów w Moskiwie za po
myślmy Narwy R.-Oik 1964. 
Wzniesie go twt.a.j i wa.sz 
1vorespcJ<11den.t 

DARIUSZ 
PIĄTKOWSKI 
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Im bliższy jest dzień pielgrzymki papieża Pawła VI do 
Betlejem, Swiętego Grobu i innych miejsc kultu religij
nego, związanych z życiem i śmiercią Chrystusa - tym 
więcej krąży wokól niej znaków zapytania. Zalpowie
dziana na zakończenie drugi.ej części soboru piclgrzymka 
stanowi już sam.a przez się nie lada wydarzenie w hi
E>torii papieży, którzy w niezwykle rzadkich i ~lnie 
wyjątkowych wypadkach decydowali się na opuszczenie 
watykańskich murów. Wystarczy przypzymnieć, że ostat
nia podróż papieża poza granice Wioch odbyła się w 
roku 1804, gdy Pius VII - niek0<niecznie z własnej woli 
- udał się do Paryża na kor0<nację Naipoloona i Józefmy, 
by w przeddzień uroczystości dowiedzieć się ku swemu 
prz~eniu, że cesarska paira ma tylko... ślub cywil.ny. 

Dlatego właśnie zapowiedź papieskiej podróży, która 
ma się odbyć n.a początku stycznia 1964 r. rozpatrywać 
należy w k ategoriacll rwwatO!!"Skich prądów, które tak 
wyraźnie dały znać o sobie na obydwu częściacfi ooboru. 

W przemóWieniu na zakończenie soboru Paweł VI 
mocno akcentował religijną treść swego zamierzenia. 
L~ już w parę dni po jego wygloi;zeniu rozeszły się 
pogłoski, że papież spotka sii: w Jerozolimie z patriarchą 
Konstantynopola, Athenagocasem, duchowym przywódcą 
kościoła obrządku wschodniego. 

Ul\IYSLNA NIEDYSKRECJA 
Popełniona więc została - z całą premedytacją - pew

na mala niedyskrecja. Z kół zbliżonych do kurii rzym
skiej rozeszła się - podchwyoCJ111Ja przez agencje praso
we - pogłoska, że patriarcha Athena•goras otrzymał 
wręcz zaiproszenie na spotkanie z papieżem w Jerozoli
mie. Mówiło się, że Qjciec Piotr Duprey, specjalny wy
slan:nik Pawła VI, zawiózł do Istambułu list napisany 
przez kardynała Beę, który stoi na czele sekretariatu 
do spraw popierania jedności chrześcijańskiej, w którym 
rzekomo papież mia:l wyrażać chęć 6i!X1tkania się 
z Athenagorasem, by przeprowadzić z nim ,,rozmowy 
informacyjne". 

Daszlo do tego, że watykańskie biuro prasowe poczuło 
się w obowiązku zabrać glos i wyjaśnić, że misja ojca 
Duprey nie przekracza ustalenia religijnych ram piel
grzymki. papieża do miejsc świętych i zdementowało po
głoskę o zamiarze ewentualnego spotkania rzyms•kie·go 
paipi€1Ża i wschodniego patriarchy. Informacyjny ton 
oświadczenia pozwała raiczej na wyinteTpretowanie ta
kiej formuły: jeżeli zdarzyłoby się, że Athena~oras był
by w tym samym czasie co papież Paweł VI w Jero
zolimie. nie widać powodiu, dla którego nie mieltby się 
spotkać. 

KIM JEST PATRIARCHA? 

Gdyby OWQ spotkanie mia.Jo zostać po6-więoone rorz:
mowom merytorycznym, Athenagaras musiałby mieć ze 
str0<ny wszystkich kościołów, należących do ortodoksyj
nego obrządku, zgodę na ich prowadzenie. Wiadomo zaś, 
że nie wszystkie takiej zgody mu dotychczas udzieliły 
i że w lonie niektórych zaznacza się dość silna opozy· 
cja przeciwko zbyt dalekiemu angażowaniu się w reali
zowanie jednooci chrześcijańskiej. 

KJim jest sarn patriarcha Athenaigocas·? Odpawiedt na 
to pytanie wyjaśni częściowo obawy, żywione przez 
konserwatystów z obyd'W'U stron. Jest on mianowicie go
rącym stronnikiem idei ekumenicznej. On właśnie powi· 
tal z entuzjazmem plany Ja!lla XXIII uczynienia z oo-

' boru watykańskiego sobo.ru poświęconego przede wszy
stkim idei zjednoczenia kościolów i on także umiał do
prowadzić do tego. że kościoły obrządku ortodoksyjnego 
staly się czlonkami Rady Ekumenicznej Kościołów, mi
mo nurtujących je n.a ten temat wątpliwości. 

s. E. 

bez 
STWIERDZENIA ... 

Roz:ma,wialam pryiwa;fmie i 
nioeoobawiąizuij&ico, a więc ra
czej szcz.erze z kriJJkoma lo
dz:i.ainiaimi co robią lUJb jurż 
:ziro.bidi ka.ril€łl'ę. Ollo OtIJi: 

NAUKOWIEC - bardzo mlo
dy i bardro 71dolny adiunl<t 
Ul.. Doktorat otrzymał dwa la
ta temu, mają.c 25 lat. Obecnie 
jest na roc:r.nym stypendium w 
Kalif•ornil, gdzie m. in. przy
gotowuje się <lo habilitacji. Jest 
je!lnym z nie!łczny<Ch w Pols·ce 
specja.1:hs.tów w swetjej oryginal· 
nej dzioozinle, jest praro· 
wity „a:i: do znudzenia" - jak 
twi<irdzl ż-0na. Ku zmartwieniu 
stud<intów, którym wykłada i 
który.eh potem <J>Stro egzami· 
nuje, a ku rad·Oś-ei swych wy
chowawców i :profesorów, da· 
rzących go mimo ml0>d<igo wie 
ku szacunkiem i uznaniem -
wszystko co robi, robi z pasją, 
wcale nie... angielską. W śro
dowisku, do którego na.Jety, pa 
nuje opinia, że robi o n karie
rę. Każody w przyzna, każdy 
prócz n ie go. 

DYREKTOR - m:ooy (33 la• 
ta), wYkcszta!cony, kieruje po
ważnym zakładem. Odbył kla
syczną i zalecaną teoretycznie 
drogę do &Wego stanowiska. za 
cząr w tymże zakładzie pra-co
wać 8 lat temu, ja.ko itrżynier 
z nakazu pracy - za 900 zt na 
stanowisku teehnologa warszta
towego, Potem był: st. te.chno
J.oglem, kier. sekcji technoio
gi-cznej, st. konstruktorem, kiex. 
sekcji konstruk-cy,fnej, kierorwnl 
klem kontroli toohnicznej, sze
fem prooduk.cjl., gt. inżynierem 
i dyrektorem. Niektórzy za
zdroszczą mu tego „st>Ol!ka" jak 
by mu sp2•dł z nieba, jakby 
ot, tak soi>le bez wysllku go 
zajął. M<h\ią, że sz.częściarz, 
że zrobi! karierę. On sam po· 
równując się z rówieśnikami, 
uwata. że osiągnął suk-ces „ad
mtnts.tracyjny", ale nie „inży
nierski". A to •.. to nie kariera. 

MAJSTER - został nim w 34 
roku życia, po 17 latacll pra·cy 
najpierw jailw pomocnik, po· 
tem jako drukarz. Chciał bez 
wątpienia tego stanowiska, 
chelal pi>kazać eo potrafi. Cboć 
by dla.tego, że niektórzy, gdy 
jes..reze uczył się zawodu, spe
cjalnie mu w tym nie poma· 
gali, że raczej z trudem wyra
biał &Obie pozy.cję w tym śro
dowii>ku. Teraz j<lSt zad•owolo· 
ny, mimo że niekiedy zarabia 

maski 
Jesteśmy krajem ludzi awansu

jących, robiących karierę i nieco 
tym zawstydzonych. Marzenia o' 
karierze i karierę uważa się bo
wiem za coś niezwykle intymnego, 
coś co należy ukryć za wszelką ce
nę. Wiele osób zajmuje wciąż wyż
sze i ważniejsze stanowiska, wie
le zdobywa sukcesy. Rzadko która z 
nich przyzna jednak: 11 chcę zro
bić karierę .. ~ robię karierę ••• 
zrobiłam karierę 11 ! 

mniej niź przedtem. Kariera? 
Nie, chyba jej nie zrol:>iJ. Ka
riera to jak ktoś jest, je.st .•• 
na przyklad dyrektorem. 

LEKARZ - W ISW<SUnkOWj) b. 
młodym wieku, po 30-stoo otrzy 
mal ordynaturę. Samodzielnie 
kieruje ważnym 00!.lz".lałem szpi 
talnym. Przedtem prAflOwal pod 
kierunkiem znanej sławy Jelrar 
skiej. Był 7'daje się uznany za 
zd1)1nego, ale krnąbrnego i nie 
cie;;zył się specjalną arencją 
pr·ofesora (póH>e>ga). Widać nie 
wptynęto to ujem.nie na jego 
karierę, którą z r o b i ł według 
opinii znaj·oany-ch. On sam nie 
są.dz!, aby w co osiągną!, było 
karierą. To po pi.io.stu dobre ma 
n<O'Wisko. 

ZAOCZNI - ci którzy ZM>CZ• 
nie studiują na Ul. drugi fa· 
kultet. W lAJodzi Jest takich kil· 
kuset. Inżynierowie włókienni• 

cy, mechaniey, „bud~Wlarze", 

chem.i.cy i in., na stan<twis:ka-ch 
I z ustaloną dość wysoką pozy 
cją zawooowo-życiową, u.czą się 

Pl' n-0rmalnej pracy - ek·ono
mi!. Uczą - kosztem rozry· 
wek, odpoczynku, snu, życia 

rodzlnneg<>. To jasne, że chcą 

dojść do czc:g·oś więcej, nit do 
szli. Peln<> wśró-d nich dyrek· 
torów. Ch.cą wLda~ dojść do 
perfekcji w za.rząidzaniu, alb'O 
'do zjedn-ooreń, ministerstw Itp. 
Rzadko który z zaocznych przy 
zna się, że myśli o (większej) 

kail."ie:rze. „Człowiek glu;pieje 

jak się nie uczy", „eo ml ISZko 
dzi oderwać się trochę od t.ego 
mlyna", ' „M·O'le jednak będę 
mądrzejszy?" - oto przytacza. 
ne przez nich motYWY, niemal 
boJla:rerskiej decyzji o powtór· 
nych studiacit. 

Wiszymkich tych sbommko
wo mtotdyich i w j aiikiś f:IPQ
sób wy;bijająieych się ludl?..i 
!'ą)czy ambicja, wy.tr:waliość, 
enen:gia, si.Jin.a. woJa., pi!"acoiwir
roiść. Lączy ich talkże to, co 
joot warunkiem ooląiglnięc1a 
mi.str:2lo.stiwia w dia111ym roa1wo
dzi•e: W!llm&OtIJ.a. aiktywn.OOć po 
2mawcza i p.rakltyctZi11a, pr.ze
ch.OO!zen.ie do co.raz trruidJn.i>ej
szyich zadtań w lllWOjej specjał 
ncści. Pra1cu.ją inaczej n.iż 
i.eh koledlzy, mn;ioej „M.lltyin.iair
s:ko", bardziej no:wa<totrsko, 
mniej „na <:Im", bardziej -
„n.a1rnkoiw.c;i.". l..ączy ich ta1kże 
su>ecyfi.czm.y etosuinek do w.J:;a, 
.sinych ooiąignięć i kari.eiry. Je
dirui - wb!'€JW oipinid maicie
rzysrtie®Q środoiw.i~ik:a--nie chcą 
stlę do niej prayz:nać jak1by 
to byllo przesibę!J6tW1::>, diM.lld.zy 
- tego co ju!Ż zilobyli l1!Le 
chcą u=ać za kari€fnl. A <Na.
czego? Przecież Vl<1SlZY&SiCY OtIJI 
star1-01wią iprzy<klaidy t?JW. po
zy.tywnych kari.er, karier, któ
rymi mo.ilna się chl'lllbić ... Wy
da.ile się, że ten ni to·-w.sity<lli 
wy, :n.i to d'lllln.ny, a'lli to iJ111lly 
stooiune.k do kariery wy111.ika 
m. illl. !Z lllliiepocorzt1imienia. Ta1k, 

Między Antarktydą a Rekinim 
" ' 

O 
budźcie się, barba.rzyńcy! 
szarpałem oo chwila za 
opadające na piersi nosy 
mych współtowarzyszy po
dróży. Bezskutecznie. P1...:y 
gody spędz<Xllej w rozha-
sanym Pa.ndżimie wigilij

nej nocy, wyczetrpały ich ca.!kowicie. 
Bosman tylko wymamrotał, że dżung
lę, święta i w ogóle cały świat ma 
w nosie... Spać •• , - chra.pnął jeszc:i:e 
I z pcrnrrotem ułożył swój nos na 
krawacie. P<YZOIStalem sam na sam z 
fantastyczną pa.noca.mą dżungli. Hin
duski kierowca naszego wozu nie li
czył sJę. Był zb~t zajęt.y poko-nywa
niem ostrych wiraży szosy w ternnie 
poważnie przekraczającym sto. kilo
metrów na god'.llim:. Niewątpliwie 
sprawiało mu to o wiele większą 
przyjemność nJź kontemplacja nie
zwykłych bii.rw, malowanych przez 
wschodzące słońce na popląt.anyclt 
liściach palm i błyskających oo chwf· 
la między zaroślami n.a spokojnych 
woda.eh za.toki. 

N 
astępnego dnia mieliśmy! la,cja. - lekko ,,pachnąca." mna.!ona.J wem. Ze pochodzlty z niezbyt Jegal· 
już w ładownia.cl~ t3'.le ryba z cza.rnymi ziemniakami, sałat- n~go źródła., ":o'l'l'.'iedzieli.ś~y się . do-
rudy ma.nga.noweJ, ile ka. i półmisek ,,zabytkowych" węd11n, p1ero kilka. m1es1ęcy pozniej„. 
mogło pomieścić pakow- za.kupionych sześć miesięcy temu - - La hostia carra.mba... - za.klął 
ne wnętrze „Ingrid". Sta- pe>dana. została· na stołach przykry- Ernesto - Hiszpan wznfrsząc plerw
tek był zupełnie rudego tych mokrymi prześcieradłami. Ten szy toaist. - Abyśmy się na przy
k-0-loou. Jego załoga, uwi-

1 
osi.at.ni dodatek nie wynikał bynaj- szły rok już nie oglądali na tej przc-

jająca. się w chmura.eh czerwonego I mniej z uroczystego nastll"oju, lecz po klęt.ej łajbie ••• 
pyłu, wyglądała ja.k ludia.nic . .na wo- prootu za.poblegał częśclOl\Vo zsuwa.- W korytarzu poka.zał się drugi Fin, 
jenne,i ścieżce. W samo p-Ołudnie wy- niu się na.kry~ w czasie przechyłów. stary motonysta. 'l'en te:i: miał wy
br.i.liśmy kobwioę i statek wys.i:edl 1 Dzięki kapitańskiej wspan!afomyśJ.-1 jątk-O<Wego „nosa" do odkrywania to
na otwarty ocean. Kurs - wyspy ja- ności w messie znala.zla się też bu- WM"Zysbwa. zebranego przy butelce. 
pońskie. telka ta.niej, holenderskiej wódki - Come in, Olek! Zagraj nam! -

Przez dwa dni od chwili wyjścia. dwie butelki wina. Osta.tecznie niP krzyknął któryś. Przygarbionego A
z Marmagoa za.loga usiłowała pooby6 można byto narzęlroć. M0<gliśmy leiksandra., którego z polska na.zy-
się manga.nowego pyłu z własnych przecież dostać jak zwykle tylko sa- wa.liiśmy Olkiem, nie trzeba było 
eia.ł, ubrań, PGmieszczeń i pokla.du. mą rybę... długo na.mawiać. Przyniósł ·swój 
We wszystkich wypadkach wyniki o- Lml:rlie Pl'ZY'6'7Ji zmęczeni pracą i znlsizczony ak<Jordeoo:i, usia.dł na br~e1.-
kazaly się ;iedna.k mierne. Ale na sztormem. Trzyma.Jąc na kola.na.eh ku ławki i wychyliwszy z na.ma-sz
trzeci cłzień szorowa.n1em PGkłar ta.Jc<r.ae, by ule gubić przy każdym czeniem kubek, począł przebierać po 
du zajął się nieoo lepszy specja- przechyle pożywienia, zabrali się do klawfa.turze pafoami pokręconymi od 
lista. Dostaliśmy silny sztorm. Co jedzenia w nulczeniu. reumatyzmu i długoletniej praey. 
vhwUa. nadbiegały nis:ko wiszące - Bloody New Year... _ prychał D_wadzieścia Ia.t ti:mu był kier-0wni
chmury, z których laly się p1>tokl wściekle Goorge dJa.blo czarny Mu- k1em z~lu orkl1estry tanec:imeJ w 
deszczu. Fa.la zaczęta wch~ić nu. rzyn z J amajk:i; kiedyś londyńskli j:"1nym. z na.J'lepszych noonych loka· 
pokład sztywno zala.dowa.ncJ „In· jubiler z Bond Street aktualnie zaś h Helsmek. 
grid':• ciskaJąc ~ nadbudówki_ brył~ pełniący funkcję n~ego mess boya. - La Coonp.a.rsital . - za.ordylMl'Wał 

Ja.Jr.oś trudno w tym miejscu sko· ka.mi wypłukam':J z za.l~a.r~ow. _ru- - Jak się zaczyna na. morzu. to ca- Ernesto. .• . • 
ja.rzyć sobie ten ranek na zachodnim dy. !'rz?' takieJ pog-odz1e mmę~SJ?'Y ły rok będziemy się ta.k tłuc„. . Mruczel1smy piosenki stuka.f'.'c sfę 
wybrzeżu lndH, ze święta.mi w kraju, ~ejfonsla przylądek GaUe, z1merua- George był nie tyle przesądny, co od cza."!1 do !lZasu ~srz~zerb1.ony11_11 
zii.wia.nymi śniegiem ulica.mi, miłym · Jl\C łturs na wschodrii. Na tych wo- serdecznie miał d1>Syó pra.cy na stat- kublta.nU. Sruba dudrula m~egularme 

da.eh dzień później witaJ:lśmy Nowv ku. na fali, trzęsła rufą. Ze studzienki ciepłem rozchodzącym się z trza.ska- R1>k. tunelu wałowego dolatywał 10~1mt 
Jących ogniem pieców, aromatem so- ·,,Rekiru· p olacy nie byliby natura]- ma.szyny, SIDród przegrzaneJ· oliwy I Z lewej burty mieliśmy " ·· p l k · d b --• sn.....,..,.ch la.sów, wniesionym do ~ie 0 a anu, g Y Y ""- spa.Jin. s•-tek chwiał się i trzeszczał ~·· „ Raj" - Zia.tokę Bengalską, z prawej mo ->k ni ""' · k • ' · · i -"- ·nk w~„. 0 c „zorJ?a- J·a.k ~-„chm1·e1~ny dziadek. nuesz an wra.z ze sw1czym "-uOil a- niezmierzone przestrzenie Oceanu In- nlz()JW'ali" jaJtlejś butel- llU'U ~ 
mi. Tutaj dżungla błyszcza.la. złotem, dyjskiego, nieska.Jiame lądem aż do czyny dla uczczeniia :i:mia- Ostatnią porcję, pięó po dWUtlMtej, 
szma.ra.gdem i srebrem. Budzą.<i się z Anta.rktydy, wo,ftół za.ś sztorm o silJP ny 'daty. Przycupnęlismy za,niioołem na ffi()Stek oficerowi wacb-
nocnej d·rzemki wrzesrroza.la tysiąca.mi 10 stl)Jl>lli Beauforta. Nie należy tiu- w mcjej ciasnej kabinie. to<wemu - Polak-O<Wi. Dmuoha.lo bez 
owadzieh i .mvierzęcych głosów. Nie- maczyć, ze w ta.kiej sytuacji nastro- gdzJe kto mógł. Trzech Polakew, Hi· zmian, słone bryzgi siekły iiródokrę-
bo, • j wi · je Kla.ry'llllil'ZY nie były typowo BYI- szpa~ Holender, George, któ..., za.w- cie. 

przeziera. ące przea z eraJl\CY westrewe. SJZe -~zodzie si" wkręcił, gdzi:~ tylk" - N•lech to cholera... N1·~h to się nad szosą tunel dr.zew i pnączy, " " " ~ '"' obiecywało niezmienme upał. Mimo Uroc.zystol§cf wieezoru, jcśll chodzi da.wa.li coś za da.rmo oraz jego ko- \V.szystk·O cholera strzeli... - wa.rknął. 
o ich stronę oficjalną,, sprowadziły lega., Murzyn z Gujany. Po chwili chowając się z mi!lliaturorwym kle-wśeiekfogo pędu naszego De Soto. się do znaoego na tym sta.tku ply. zja.wił się też młody Fin z pokładu 1isr.kl·em do sterówki. Uśeisnęliśnty 

można. byto odczuć jak temperatura wającym z młęilzymi.rodową załogi\ i z tajemniczym uśmiechem na swej sobie ręce. ~ząl się nowy rok. 
rośnie z minuty na minut.ę. Dziwne pod banilerą jednego z 7,aehodnioen- kiońskiiej twac-.zy poozął ntn:s,saó 
ś\Węta. ropejsldch armatorów, schematu. Ko- zza paa:uchy na koję puszki .1 pl- WIESLAW ANDRZEJEWSKI 
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w:taśniie z rniepotrozumienia na 
temait ;r-Olli kariery w naszym 
oo.troju. 

I ... ŻYCZENIA 
Na ogól traktuje ~ ją :,a.k 

da·Wllldej, jaik sprawę ~cz.:. 
niie pryiwalfmą,, ooo.bi1S>UI,, war:i:ną 
j ed y:nk~ dra pin.ą{:ej .si~ w gó
rę jedinos~rti i jej rodzinnych 
seikunda.ntów. Na ogól jak 
daiwnioej uiwaiila S!ię ją za mi•a 
1"ę w1a.rtośoi c.zfowi€ik!l- i. j'Sik; 
daWl!1iej - pffiępia bez róż
n~1cy uczcilWe i nleu=:iwie dą, 
żoen.i.a do kari€lry, na<Z;ywająic 
je „karierOJWiicz=twem". A 
przecież to 2JW)1kla „pr2ledJwo
j enna" hJ.pokryizja , pa.sująca. 
do d.a.wnyich czas.ów, gdy k.a
r1era 02lll<llC'zala przede WlSIZ)'St 
kim !PCJtWię;kszelnie bogacbwa :I. 
zdiobywa1nie foirtuiny, po.ras.ta
n.ie w dobra mat-eriailne i przy 
rn;,leżino0ść do doQlbrego to.wa ... 
rzystiwa, do ,,sfery". Dziś. 
zmieniły się i mlemiki 1 funk 
cje kariery. O tym czy coś 
je91f; karierą, czy me, decydu
je ,p;r-es:tilŻ społeczny, otao:z.""' 
jący dane stanowisko, zakres 
vv11aid:zy, za!Wb wiedJzy i k:wa
lifiJrncji o.s-0·by je za•j'!llują.cej, 
pe.w:nc6ć utrzyma.noa gio przez 
dłuig!i cza1S. P'llziom dochOOów 
j 1'fne om.o zapeWllliia j e.s:t na 
ootaitnim miiej.scu. Wiadomo. 
że mane i cenrone 51tainoJWJ
ska. ~nip. proJ'esorów, sekreta
rzy pairtn.i, wie~u lekai!'1ZY) pod 
względem cliooehodów są o wie 
le mniej kc,rzysbne niż np, 
s.ta.niewisko wo.z:irka, kOolllWIOjen 
ta., c:zy pewnych e•kspEdien
tek. K.ariera stała się ważna. 
nie tylko dla. jednostki ale I 
dla. społeczeństwa. Nam wszy• 
Sl!Jkim i karo.emu z osobna PQ 
witn:no rua kia.rierach naszyich 
i CUJd!zych - zaileżeć. Bowiem, 
mówriąic języiki.em nau'k.o~ów, 
stabilność i trwałość syste• 
mu spolecZlll!ego ;r-oonie w mla 
rę tego jaik kSZ'taŁtu.ją ~ me 
chani=y UJmOżiilW'i.aja,ce awans 
ambiotnym i zdO'Jnym, jaik da 
lece właroe plany życiowe 
jednQISl'.[{i :z,g00ne są :zie ll!PO
le~ną ~turą i potbrrzeba• 
mL 0

) 

Przecież zagadnienie ka.ri~ 
ry to zas:a.dnlenie odpowied..; 
nich lud:rJ na odpowiednich 
miejscach. Kariera jest (a, 
pirzymajmmiej był powinna) u 
Jlais wyiraizem zespolenia. inte• 
rcsów jednootki i s(Jołeeceń..; 
stwa. Ka·ŻJd~ nonnalny człn-• 
wiek chce i ma praiwo izająć 
w S1pOi!eczeństlwile 11Hl.jl:mt'drliej 
dlań o.diJX>iwi-edm.ie miejsce Ci 
mo©e ik.1ed,yś, w idealnym 
spo.leoez.eńlSJbwiie tak ~11ś.n1e 
b~dzie?!). SipJCJłeczeń.stwo zaś 
zy1SJkuj e, gdy 01dipoiwti.edini lu..; 
drzie spnalWlll.ią oopo1wied.n.1e 
fumikcje. Uzasadnio0ine ~ił
kiem i w1edizą !P'l'a.g111.i€il1.ie wdo 
bycia ba,roziej od;i:>owJed.zial· 
nyich stoa.noiwhs!K i po:zy;cji, in.ie 
jem n.i.czym ·wmyidili11.vym, ;prze 
ciwnie jest społec?Jeń&twu :nie 
odiwwn.i.e po.trzebn.e do pi-aro 
wi1dl!Oiwego rD•'.llWOju. 
Więc - „bezwstydu" wtym 

względzie życzę w NoJWYJQ 
JWku. 

Na1p01leon podo1bno po~ 
diziiaJ, że nde boi się arm11. 
1wów dowo<lro.'1yich przez ba
rana, ale Mmii ba.rainów do-o 
wod1wn.yich pmez lwa. w me 
których i!llstytucj aoeh mamy 
jeszcze dio czynienia z tym 
pi €:I"WlSZym wa.ria111tem. P.ra;w.; 
d0<p0dolbniie i d1.a'begio, :re część 
wa.t"to5ciowyich ludzi ma WISizel 
k.i.e d3!!le do 2lrobienia kiairie-o 
ry, prócz umiejętnośei dąże

nia do niej (a to też j€1S!f: U" 
mi.ejębn.ość zabidall'l.a od d.ziec.J 
ka w.pajamym WIS!tydern do ro 
bienia lm.riiery), a część ma. 
tyilko te Ulffiie~ętJności dążema 
i... skuteiczmie je wy<korzyis.tu
je. W.lęc ooraz więcej 

„lwów" na kieir(l.wniczych sta 
oowiska.cb trzeba by w NO
~ R<IJku ••• 

Zmiaoo. s.'P&ecmoego 5IWtsun 
ku dio ikruriery wymaga czaw 
i zrnJan bąd.ź oo.tałeń w prag
maityice s.tu2Jbo1W1ej. Czy są J3'
kieś UJStadone kiryitena aiw.an
su? Czy, prócz obserwacji 1 
dobrej woli obserwującydl, są 
jes.zcze wyimie!!Ule i systema„ 
tycznie llJOltolWiane w&kailnilld 
prtzyrja.tno.ści danego pirac-0w„ 
n.i.ka? Choćby =ioolająoee si~ 
w zale2Jności ed humOłl"ÓIW wy 
sta1wfaJąceg,o, opume o pra ... 
co.w:n.iJm - ŚVl<;acl!czą o tym, 
re te kll"ylterta i W131kaźn.i.'ki 

joeileli są, to ni.ed-0.stateczrie, 
iWlęc i „kn.rier z kryteriami'" 
życzę w Nowym Roku .•• 

IRENA ł>RYLL 
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Czas 
oszczędność 

Książe'C:zk"i oszczędnośdo-
we zdobyły so·bie po·p !l!ar
'OOŚĆ, a w k lady na n-ich z 
r o ku na roik wz>ras-tają, rów
nież i w naszym mi.ekie . 

E Oszczędzaj4cy na ks i4 -
~ źee7Jlwch PICO kJdzi.am.ie na
=-= poty.Jw.ją jecJ;na:k na prze
~ .szlvody, kt.óre nie-jednego 
-_;_-_ z.rażają. Łódź bowiem, choć 

to wieLkie miasto - ma tyl
:E Jw jeden od.dz-UU PKO. Jeś
E li '!Ll'ięc ktoś nie ma ajen-

====

-==_-= cji PKO w swo~m za1kLadzie 
pracy, skazany jest najczęś-
ciej na 7wrz)JIStanie z uslug 
urzędów pocztowych. Tu 
zaś, zwla.szcza do 15 dnta 

=========;~ ~~~~Ji z.em z tymi, którzy wpłaca-
ją 'TU/IU!'żność za teLefon, ra
dio, telewizor, raty '/itp. 

Pi<saliś:my jwż o tym kil
ktakrotmie i otrzyima.li-§my 

-==_!§======~ Mt.Det wyjaśnienie z d11re'k-
cji Okręgu Pocz.t: ;.Aby u-
51Prauniić obsliugę, wp·rowa
d;zono zalia:twianie oiperacji 
oszczędnośctowych przez 
wSZ!JIStllci,e okie7lllva Twsowe". 

= Szlvoda jedynie, że stJtcier
= dzenie to... nie jest zgodne 

;;===-= z pra.wWą. Na sann,ej tyl!ko Poczcie Glóunwj jes.t 111'1· o-
kienllvo, d01ko•n:wją>oo wszel
kfch wyplat poza. oszczr:a
no.kwwynii. 

A gdyby ta!k; niezależnie 
od innych usprawnień, 1l!<L 
pocztach posiadajq-cych wir:
cej niż jedrw okienko ka
s0100 - w.piaty i WlJlplaity 
oszczęd'noocwwe byly z.aia.t
wiane w jednym z okienek 
poza •1rolejnośdą? 

Wyidaije sir:, że M1ef u-
l111t:wiający -0~zczędza111:ie przy 
wi-lej dJ!.a. Ludzi, któ:rzy chcą I 
(p!Uęset zwtych z ks!ąieczikd -== __ -=_- tyLTvo wpr~cić bądi podjąć 

~by j(J)k fULj'bardzicj 
s&l:szny i nie S!PO•Wod<Jwal-

~==_-=== by de'ZOrganizacji :w procy rP<JCz;i;y. A w ogó/'.e to dcj-
rza.la ;wż chw~la, by w Ło
dzi rozm:1wżył się 1U11Teiszcie 

§ Qddzial PKO.
;::; J. GR. 

W kilku zdaniach 
@ Międzyzaik}adOwy. Dmn Kul 

turY (.A!l. Boli1tecłm:iki 17) rz.a
prasza 1mtold1zleż i d2lecl na za
bawy org.an.Wowane w ramach 
:Lmi?rerz: choliJn.kowyic'h :n. grudnia 
OII"aJZ 2., 3, 4 i 5 styC7ll"lla w go
dz!naiOh l:l-,17. 

@> Dyirekc(ja MDK 1ZWiaea. się 
!Z gorącyim aipelem w inue<nl u 
dzieci ł6'17lkich o bezinte~ow
ny udzial w wielkim kuligu ipt. 
;.,.WitannY N<YWY Roik 1964 :- rok 
XX;lecta PolSki LuOOWeJ,'" W 
dniu 4. 1. 1964 ir. Jeśli mac1e sa
nie i konie, rzgloście się pr.zy 
wejściu do zoo o godz. 10.30 
- czekalją in.a was :pod•zlęk>owa 
ma., uśmiechy d'Zieci O!!'al2: J..Uc:z
ne ni~i. 

@> Ośrodek Go:s,J>oid . DOffi. IPll"ZY 
ZŁ LK (A. Struga 1) przyjmu
je ::1Ja1plsy na 3-nniesięr.l'LnY lmrs 
dla intendentek i kl.1c.hare.lt sto
łówek rzaikll'.adowyic-h, sizkoJnyJCh, 
pnzec!:stZlroli oraiz na 3-miesięciz
ny kurs doozkala.jący dla in
s~ goopod.- dom. 

R omantycy rozblolViviali 
się z.a.wsze nad lo·serm 
;,mlodeij i pi,ęk.nej" lcró 

!owej ~_.,,Tvoclciej Marii Stuart; 
ścięteij z rozkazu jej am,tago-
11-i.slllci. Elżbieity; w lad.czyni 
AongUi. Oabrązu:jmy je.doo·k 
legemilę. W mometncle śmier
ci Maria; krtóro zer. mlodu 
blyiszczala urodą 11.a dworze 
francu.s•kim, niei byia 3ruz 
młoda. Miala 45 bait (1542-
1587), oo w owym czasie u
wa.żano za wiek matrony. A 
20-le•tni pobyit w wtęzieni.u 
z oal.ą peunw•ściiq przygastl 
jej pi,ęfkm,o·ść. 

Bii.ższy też prawdy hi$.tO-
rycznej jeis.t Stef= Zweig; 
który opilS'ltje w sweJ po
wiei:ci bi<J~aficznej; jC!Jk to 
po ścięciu krófowej: „gdy kat 
chce podmli.eść !1~ i po•ka
zać ją obecnj/m, 01k.rwuje S·i<:; 
że chwycił tvnko za. ;peirulcę; 
glawa >S;pada i wczy .srię jaik 
Tóu.la do kręgli, pozostawia
jąc >S·trug ę k;r.wi na. deis:koch; 
gdy kat chWlJl/;a. jq wreszcie 
i podnosi po raz drugi, u.Toa
zuje się nieisamoWi.ty 
wido1k! - głowa sW!reij kobW
ty o iSiwych; Iorótllw :rwzyżc.. 
nych wW!sooh".„ 

Łódź w dniu 31 grudnia br. i 1 stycznia 1964 r. 

e Handel e Gastronomia e Komunikacja CD ·~nlMieE 
@) Poczta i PKO 

Jak nas poinformowa1ł Wy
dział Handlu Prez. RN m. 
Lodzi, w dniu 31 grudnia 
1963 r. sklepy, restauracje i 

kawiarnie ozynne będą, jak w 
kaiżdym dniu tygodnia. W No
wy Rok - 1 stycznia 196'1 r. 

handel pracuje jak w ka-ż-

5 min11t przed Sylwestrem 
Od za.baw i balów sylwes

trowych dzielą nrus już tylko 
godziny. Wszystko wskazuje 
na to, że Nowy Rok witany 
będzie w Lod:zi wesoło. Re-
ferc~ty kultury DRN zare-
jestrowały dotychc:zas nieco 
mniej zabaw niż w roku u
bie~y·m, bo około 60, ale 
liczba ta zwiększy się chyba 

' jeszcze w ciągu dzisiejszego 
dnia. Bilety na tradycyjne 
bale, które odbędą się m. in. 
na PoHtechnice, w Klubie 
Teni&O!WyJil czy w &kole Ak
torskiej i „Prastie", zostały 
Już rozprzeda-ne. Blisko 20 za-

PREMIERA 
„Przygody noworocznej" 

30 bm. w J'..od!Zi, w klnie ·,,Po
lo!lll.a"· odbyła się ;piremioera no
wego :filmu po!Skiego ,,Rf2Ygo
da nowo.roczina", 2Jl'ealiizowanego 
w zespole „„Syirena." ~e:z re
ż~"'Sera Stanislawa Woh:ia. Fl:l.."Il, 
'Clf;>!llrlty o scenanu:s:z Andlr.zeja 
Manictaltama jest wspólcreslną 
historią obyczajową. 

F\r!Z.ed tpremierą irealirzatćmzy 
f!Jmlll il. alktoir:zy: St Wo'hl, Anna 
PJrwcmal.o J . KaJma.s; B. Lacz:u'k.a, 
w. Skan1ch i B. S<Jchnaic:ki 
s,portlkaili się rz pu!blllc:zności.ą. 

Od 1 stycznia 

Normalna komunikacja 
na ul. Limanowskiego 

Prace przy budowie pę1lli 
tramwajowej na .Zaibieńqi_ zo 
sta.ną do 1 styCZ'Dia :zaikonczo 
ne. Pasaiarow:ie korzystający 
z tamtejszych linii nie będąl 
już musieli pmesiadać się w 
kureuj~e oo kilku tygodni 
autobusy pomocnicze. To sa
mo dotyczy doje?,diajacych do 
datkowymi autobusami do 
1 Elty". Będą om mogli od 
i. stycznia. kOII"ZY'Stać z normaJ 
nej komumka.cji miejskiej. 
K'llisujące dodatkowo auto

busy - od miejsca, gdzie do 
tychczas wysiaidali doj~żają 
cy z Aleksandrowa, do miej
sca, gdzie prz·esiadali się na 
linie lódzkie zasilą inne 
linie, a ~anmv.icie „65" i 
,,51". 

;,Jelcze", dowori:ące pracow 
ników „Elty" zostaną w naj
bliższym c.zasie przerobione. 
Otwierające się na zewnątrz 
di;-zwi nie są bowiem odpo
wiednie dla komunikacji 
miejskiej. „Jelcze" te, po 
przeróoce zas:hlą inne linie. 

1111111111111111111111111111111111111111m111111111111m 

Kome·ndz;ie i kierownictwu Ko 
mendy Milicji Obywateisklej m. 
L<Jidzi orarz wszystkim funke.lo
narius?;Dm :M:iH·eji Obywatel.sklej 
Garnizonu Łódzkiego i ieh ro
dzinom, najS<M'deczniejsze 1.y
C2enia noworoczne s•kladają 

ORMO-wcy 

W dramacie Sl.orwMk!~o 
nie ogląidarmy jed.Tlłw1c tego 
tragwznego epilogu. Akc~a 
rozgrywa. .się 20 kit wczes
nieij, opotviadajqc o wietrlcich 
1UVTT1iętno§e,-iaich i zbrodni kr.ó-
1-0<wej. 

A !P'l'O:POS z:brcidmi... Gloisy 
his,tMyiTww .s4 Pu podz>ielone. 

baw organizują restauracje i 
kawiarnie. Wiadomo też, że 
odbędzie się sporo wieczornic 
przy adapterach oraz bar~zol 
dużo „prywa-tek", zyskuJą
cych sobie z r<l'lru na r<* co
ratll więcej zwolenników. 

Ceny biletów na zabawy 
sylwestrowe są różne. Wraz 
z konsumpcją wahają się w 
granicach od 150 do 220 zł, 
bez konsumpcji <Jd 10 do 50 
zl. 

„Szczyty" notują wszystkie 
zakłady fryzjerskie i kosme
tyczne. Zakończą one dziś 
pracę późnym wieczorem. Nie 
które panie dopiero w ostat
niej chwili kompletują dodat
ki, kupując rękawiczki, biżu
terię, torebki czy pantofle. 
Bardzq pomocna w tej dzie
dzinie jest wymiana między 
znajomymi - praktyczna. bo 
pieniądze zostają w kieszeni. 
Ruch panuje również w dro
geriach. Największym pmvo
dzeni•em cieszą się la:kiery i 
farby oraz płukanki do wlo
s&w, emalie do paznokei, a 
także różnokolorowe ołówki 
do podkreślenia oczu. Panie 
poszukują te·ż, ale raczej bez 
skutecznie, sztucznych r.zr:s. 

Sklepy ;papiernicze i kioski 
„Ruchu" wprowadziły syl
westrowy towar: confetti, ser
pentyny i mas~kl. PodoblliO 
l"OZprowadrroino tyle sen>entyn, 
że można by nimi ltilkadzie
sią,ł ro:z:y opasać Lódź. 

Na sylwestrowy bal i zaba
wę nie zapomnijmy najważ
niejszego - miłego uśmiechu. 
Niechaj nam ~yszy ~rzy 
powitaniu Nowego Roku. 

(kas) 

Jakie samochody 
będą w sprzedaży 
w 1964 ·roku 
Miodma j:ud; sobie od:powied!zleć 

n.a m1eresu1jące mil<:>śników mo 
to.ry!'LaJCji ;pyta;nie: jakie samo
chody będą w IStl>:r:zed.aży w 
100~ trQiku, 

Lista saim<Johodów krajowych 
nie ulega zmianie. Obok ·„Wa:r 
szaw", mieza'\vodne „Syi:reo:iy" 
1()3 i 1103~. z samc•ehod6w za
g.r.ainic'2:n3ich zona.jdą się na [[')'tł 
ku kiraj<O'Wy1m „lVarthurgi" w 
wEn'Sl.ii sbandall'ldoweJ i 1 uksouoo
wej OTaiz „M'.<>Skwl.cze" 403 JE. 

„Mo.skw1c·ze" należą u nas do 
woizów naJ1potp1laa1miejs'Zyich. o
to kililm lnfo.m:na.cji na tematt 
modelu 4Q3 JE wzystkanye'h od 
dyir. „Mo t01Dby>t1u", m,g.r z. Pie
kuta. Siln\k i k:slztalt nadwozia 
jest ta.ki sa m jak w „ Moskwi
c-,;u" 4U7. 2'lmc•derniizowa.na jest 
a1Jraipa, światła tyltne i prne
dnie. Wprc·wal(])zono też uleps:ze 
nie ~·ni.ego za wiesizenia i 
SZet'Elg b<aro'ZO istiotnyich wrniiatn 
w 'WYIP'Osa0eniu. 

Amaitotr-Ow ozesklel o,,S'kody" 
~tntteresuje wiatd-01mość, że do 
tej (p()lry tnie :p<Jtd1Ptsano na ten 
sa:mcchód 'koottra.ktu na d>o·S<ta
wy. „Skody" rzna~·dą slę ip!raw
<iO·po>dobnie W s,pirzedaży W ll 
;pc·łcwie 11964 r. w wersji <Joze
k iwa1nego od a.at nowe.go mo
c!oelu. (m. ik!r) 

mwLowal pr.?eide u,,szyst•kVin 
PS1J1Chiczne na.stroje lcrólowej . 
Z.ręcznie równWż rozjabnil 
sztwkr: pi,eirwias IJki.em li rycz-
n1J1m, równocześnie zaś w tym 
di-a.macie krrólowetj, która nie 
do,rosła do swego stamowlska; 
zestawił wiele otS<trych kon
fLi1któw: dynast1łczny konfli·kt 
d"l.VÓoh reli.gii, Tvo•nf!i!lot królo-

Na łódzkich scenach 

Maria Stuart 
Jedni do'Wodzq; że nielszczęś
li>wa królowa pada ofia,rq 
niecnych i1Vftryg SW'tJCh wro
g6w, iwni na.txnn.ias-t uważają 
ją i•stotnie za za.bójczy.nię 
wlas.n<11go męża.; Henryloa 
Darntleja.. 

Słowacki ~ zd1J17!1ie 
tych <l<S'ta;f;n:i..oh, niemniej z 
lourtu.azj4 roma'Tlit!Jlka groma
d?i m"nÓS'two szcz·e.gól6w, lago 
drących po·Tllielcąid winę MarH. 
Znakomicie! i, wnvkld.twiet oo„ 

weij z podda.ny.mi, a wreszcie 
scPor<> lconflvktów morai1w
e.tycznych. Sz7woo tyUw, że 
mlodzi1uit>lci, 20-Letni S1;otwoc1d 
nie rozwin14l i.eh potem z dra
matyc;mą ·Tvonse•kwe•ncją ..• 

·„MaTia Stuart" jc•st w Te
aif:rze N-0wym - w reiżyserH 
Ludwilka Ben<Ji<t - speiktak-
1.em tybko poprawnym. Są 
pewne niedoos,tabki w inte·rpre-
tacji aikt0·7'S11ciej. Nwrt dialo-
gów osl<»bialy zbyt często 
mielizny deklatm(lJtorstwa. Do-

dą niedzielę: wszystll:ie skle
py są nieczynne z wyj4tkiem 
dyżurujących „Delikatesów" i 
owocarni. Również restaura
cje i kawiarnie czynne będą 
ja.k w każdym dniu świątec'Z
nym. Kioski ,,Ruchu" w wę
złowych punkta«:h miasta 
również jak w niedziele 
święta, 

Pod wodą 

'tRAMWAJE I AUTOBUSY 

31 grudnia tramwaje kursu
ją normalnie, a 1 styeznia -
jak w każdą niedzielę. W 11-0CY 

z 31. XII. na 1. I. podwoju
n.a zostanie częstotliwość kur 
sowa.Ilia tramwajów lin.ii noo
nych: ,„101", ,,162", „103„ i 
„104". Zwiększona zostanie 
liczba wcizów autobusowych 
linii nocnej „N". 

Doda.tkowe tramwaje w
staną w nocy uruchomione 
na trasach: PL Niepodległoś
ci - Chocianowice, Pl. Wol
ności - Żabieniec oraiz z ul. 
Nowotki od Konstytucyjnej 
przez Pl. Wolności, Pl. Koś
cielny, ul. Wojska Polskiego 
do Strykowskiej. 

POCZTA I PKO 

31 grudnia urzędy pocztowe 
czynne są norma.Inie, jak 
każ.dego dnia. 1 stycznia czyn 
na jest tylko Poczta Główna, 
jak w niedzielę. 

W ostatnim dniu br. pla
cówki PKO czynne są normaI 
nie - do godz. 20. 1 stycz
nia kasy PKO przy Alei Koś
ciuszki 15, pracować będą 
od giodz. 10 d<t 15. 

Nagrodzeni w konkursie 
„Tylko dla Pań" 

VITIC!zoiralf Oldlbylo się losowialilie 
lllągiród WŚI'ód .a·uitlolrów <>Cljpo
wied'Z:i. na<ieslamych na naszą 
świąteczną „miklr<>a.niltietę'~ ;pn. 
,.,Ty1ke> <lQa paa1". 

Naigrody ufund'C'Watne pmez 
Odr.:l:zlal WojewcX:izk:l PKO' pT:Zy 
;pad;ty w utd!zia~e nrusit~u~ ącym 
oo•c1bom.: 

1) R&b-Ot kuchenny - JADWI
GA NAGURK.A, Lódź,t Uil. Liu
to1mierslra. 17, m. 211. 

2) Szybkowar - BARBARA 
PAKULSKA, TUISZY'fi Las, ul. 
Dainowicza 41, I. p. m. 6. 

Zegarek damski - BARBARA 
BUKOWIECKA. Dwtów, pow. 
LaiSk. 

ł) KotD,plet bie!lzny - lłALI· 
NA ZA WISLAK, Ko.nstantynów 
k. Lo.ctri, Uli. Dzierżyńsklego 16. 

5) PrOOiż - MARIA BORA• 
TYŃSKA, Łódź, Ull. wairszawska 
(1..1, m. 3. 

6) żelazko z ternwstatem -
ANASTAZJA BYCZKOWSKA, 
Lódiź, w.nze.~nieńStka 1-08, m. 3tl.. 

7) K~ Itoometycwa - ZO-
FIA GOGOLEWSKA, Bellcha-
tów, 111. 9 Ma•Ja 11. 

8) Bombonierka ZOFIA 
CZECHOWICZ, Lódtt,· ul. za-
chodnia lOa, m. 4il.. 

9) Bomoonierka - JADWIGA 
NOWICKA, G.ra1bie, ;poczta Ży
chlin, pow. Ku·tno. 

10) B<00nba.nierka - DANIELA 
MIEDZIN"SKA, Pabianice, Pl. 
Obrońców St.a.lin.g>radu 3. 

PaniOIIl1: Bukow ieekiej, Go;g-0-
lewskiej,· Now1ckiej i Miecl!ziń
skiej · Ilfl'!l1!'0>dy zoSltaną wyslane 
po<:ztą. PCIZl()staJe !l>anie IJ;>T'C•srro
ne są o odebtra.nie naig1ród w 
C}(lodrziaile Mie.js.kim PKO w Lo
<l'Zl, Al. Koś.eius~ 15, sekcija 
adimli!'llstraoji (c<Jd!zierunie w g.r 
dtZinach O•d 8 do 14). 

Wsizystkim uc:?..esinic'Zikom na
szej „m1k;ro.acr:11klety" „ de> iktó
:rych los tyun razem nie 
uśmiechnął się, .życzymy ;powo
dzenia w l<lonlflwrsac'h 1964 ll'O'ku . 

pi.ero d 1tL'4 os·t'a:tnie aJaty na-
brały wła,§ciwe•go na.tężenia 
d:ramrotycz1tego. , 

W taki oto sposób wylai
pują ziemniaki lokatorzy 
3 i 4 klatki schodowej blo
ku przy ul. Gandhiego 20. 
Woda zalała bowiem ziem
niaki, marchew, krupustę.. I 
tak jest od trzech tygodni. 
Nie wiadomo, skąd do 18 
komórek znajdujących się w 
piWillicach dostaje się woda. 
Interwencje w ADM nie 
odnoszą skutku. Wprawdzie 
zja.wil się spec, który spi

. ralą przepchnął kratki ście
lwwe, ale to nic nie po
mogło. 

- Jesteśmy zrozpaca:enl -
mówi przewodniczący koml
ćtl'f;u domowego, Ja.n Sęcz
kowski gniją loka.torom 
za.pasy zimowe, a adminis
tracja domu lekceważy na
S?,e interwencje. Wezwaliś
my na.wet stru pc>żamą. 
Słra.ża.cy ośwladczyli, iż gdy 
by woda sięga.ta do 3 me
trów, wtedy mogliby Jl\ 
wypompawywać, aJe sk<>r0 
jest ona na poziomie 20-30 
cm - to ju:I; spraw• ADM. 

Ostatnio woda wda!l'la się 
do pomieszczenia przyszłej 
świetlicy, którą w czynie 
społecznym chcą urządzić 
lokatorzy. Blok niszczeje, a 

Klub budowniczych 
Zgodnie z uchwałą Jódz

kiej VIII konferencji Okrę
gu zw. Zaw. Budowlanych, 
zostal na początku grudnia 
zorganizowany Wojewódzki 
Klub TecbDliki i Racjonali
zacji w Budownicflwłe. Klub 
ten mieści się przy ul. A. 
Struga 16. Jego podstawo
wym zadaniem będzie kie
rowanie i programowanie 
myśli toohnicznej w budow
nictwie oraz przenoszenie 
na. cala, brainłę osiągnięć po
szczególnych przedsiębiorstw. 
Służyć on łeż będzie pomo
cą i radl\ wyna.la.zwm i ra-
cjonalizatorom. Wojewódzki 

· Klub Techn:itlti. i Racjonali
zacji, koordynując pracę 
wszystkich zakładowych klu
bów w Lodzi i wojewódz
twie, zajmie się też zagad
n ieniem oszczędnego budow
nictwa. 

Jak zorganizować 
zabawę 

R&wn.iet w br. w clm'esle 
kairna!wialU Komitet Lódzkl 
ZMS organizuje konkurs na 
najlepl'lzy, najbardziej udany 
beza.lkOholowy wieczorek ta
neczny. W izwiąrzku z tym 
już od 21 do 9 stycznia w „Pa 
Jaicyiklu" (ul. Piolrr'kowis.ka· 21i2) 
czynny J)ędlzle punkt konsul
tacyjny (W gio<dz. 16-19, z WY 
ją1ik'iem soboty i n ·le:'.llziell), w 
którym P!l"aoownlk LDK ws1p6l 
nie rz plastytkiem i nauczycie
lem tańca u1d!Zlelać będą p<Jtrad 
J&k zoo-ga.nizować dobrl\ za.bn
wę beza.Jkcbo~Dwą. My oze siwej 
s.til'<>ny tU11prQponowall&my, by 
skla.d kolJ'lswltain>tów rc=e
rzyć o <l'oobę !Z8ilmującą się 
pnzy;r"Zl.\dzarn.tem na,pe>jów bez 
allrobolowyich. Wniooek nas:z 
przyjęty z001tał prze-z argallli
zatO<I"6w z 8jl)I"Oibatą. (j,p) 

Odr~wórcz!J'ni rooli <tyPuroweJ, 
utalen.to·uxmej Urszuli Mo
drzyń&kiej (którq pa;mir:tamy 
z tylu wybornie za.flTanych 
ról!) b<ra:Tao monarsze,go do
s!'oje1~stwa romantycznej kró
loweij . Am!lirzej May jako 
Henryk Da•rnlej d>opie.ro w 
końcowych scenach na.trafił 
na właściwy wn, rozgrywa
j.ąc swoje kw...<>isti-e ze szila
cheitną prawdą i vro,stot4-
Bogiusl.zw SochfULClki s.zczęśi-t-wie s•lvojarzyl szyd:e<rczą Vl"o- _____ ,_..._ _____ _ 

nię i liryczność Ntclca. Se
kunoo.wa.li im: Bohdan Mi
kuć (po .szek.spi<ro•UNPku jurny 
Lindsay), .Jan Rudnicki (Mo.r
ton), Jan Zdrojews•kl (R izzio), 
Woje.i-ech PLUirs1ki (Bo·twel), 
Marta $zcze1panW!k (paź) 
Adam Da·nieiwicz (ast·ralog) . 

Na. szczegói114 pochmałr: 
zaslugwją de11Goracje Iw01iy 
Za.b<n'ou,•skiej, dob-rze osadzo

„Kukułeczka" płaci 
:nia. aco1~oówkę balllCleroJi 2005 

zŁotyich 8.231 
za 5 trafień zlie>tyich 2..35~ 
za 'l tra.fi.enia zlNych t3ri 
za 3 tra.tlenia złotych 8,5-0. 
Na wyg.raną I &topnia. :tmZY-

;pa.da olroło :ł00 .000 rzlottyich. 

ne w stylu epO'ki, a równ-0- 1') <> co ~ OD <> CO <> OD <> CD 

i:~~-~~;%;1;~' Książka o:~~!ci~ 

na to przecież nie m<>żna 
pazwolić. (jkr) 

Foto: L. Olejniczak 

Niecodzienne spotkanie ' 
z inicjatywy Komendy ' 

Dzielnicowej MO - Górna i ' 
Wydziału Spraw Wewnętrz- ' 
nych Prezydium DRN, od
było się ostatnio spotkanie ' 
z młodymi mies;akańcami 
dzielnicy, których zachowa
nie jest dalekie od popraw
ności. W spotkaniu udz.ial 
wzięło ponad 80 chłopców 
w wieku od 14 do 20 lal;. 
Niektórzy z nich odsiedzieli 
już wyroki za chuligaństwo, 
* większość był.a. za.wymy
wana. przez MO. 
Młodzi ludzie zabierając 

gloo w dyskusji usHowali 
usprawiedliwić swoje zacho
wanie brakiem rozrywek (!), ' 
s!a.bym programem TV {!), 1 

niedostateczną liczbą ka- ' 
wiarń (!)„. itp. Tłumaczenie ' 
to nie trafiło nikomu do • 
przekona.nial„. (al) 

(il POGODA 
Dziś zachnnu1rnenle du.że z 

okresowymi opadami <leszczu -
limb mżaw'k:I. Nie wyklucza I 
się przejściowych prneja
śnleń . W illOICY 1 raino mglliS'to. 
Terni!lera>\!Uira mlintmaLna o lub 
nieco pomi<iej. Ma'ksyma•bna • 
ok. 4 stO!PIIll • C. Wiatry sla
be lUJb umi3ll'kowane płd .
zach. i zaclh. W Nowy Rok 
bez wlękis:zych rzmian. 

Nowy Rok 
J'<lik sir: dowiaduje.my ze 

źrodel dobrze poinformowa,. 
nych, w 11owym, ro'/cu ma 
zostać wreszcie uruchomi<J
ny ;,Kap.e1lusz Pa<7UJ, Anato
la" na. Kwr_alou. Tą wiado
mościq chcemy rozweselić 
zarówno optymistów, którzy 
w tym miejscu uśmi,echną 
si<: radośnie: ;,A jednak!.,_;,,", 
jak i pesymiisWw, któTZ1/ ]:>o 
myślą: „Nie wierzyrmy.„<L- i 
też im br:dzie prZft}eimnUT. 

A w ogóle t.o w ncwym. 
roku nasza Lódź i cały na.sz 
kra,j zro·biq nie>tvqlflpliwie 
dalszy krok 71olbP'rzód., wbrew 
tym, który.m s.ię nie chce, 
lub którzy nie ix>tra.fi4. Im 
życzvmy zapa~u do pracy i 
zldo•bywani-a wiedzy. 
Są tocy; lotórzy wważajq, 

1'ż najwięloszą przyjemvr..ość 
i>prawia dziennikarzom pi-
sanie o „cie~nych stro-
nach" dzialalności nieok.tó-
rych i:Mty~wcji i osób. Na 

dolW'Ód, że tak nie jest, ży-1 
czi,•my na. koniec sobie . i 
wszysUkim naszym Czytelni
k.Otm, samych dobrych wia
domości 1. pochletbnych. ar
iyk:ulów! 

(jp) 

Nowe koło TPŁ 
Pr'Zy Pora.dni Spo!eczno-Wy 

cilowawczej T·wa Pri.yja.ci(' 
Dzieci Dzielnicy Widzew po
wstało kolo TPL. Postawiło 
ono sobie za za.da.nie rozwi
nlę<:ie pra.cy społecznej wśród 
trudnych d>0 wychowania dzie 
ci, zachęcając je do zbiera
nia ma".e1·ialów do hist.orli 
dzielnicy Widzew, oplekl nad 
tal>!lcaml pamiątkowymi i spi 
sywania miejsc, gdzie brak ta 
bliC1Jek z nazwami ulic. (M) 
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tfó  nóTkoch toteoornl
Ostatnio ukazała się nakła- 

dera P W N  książka zmarłego w  
1937 r. profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego Władysława 
Heinricha pt. „Zarys historii 
filozofii średniowiecznej “  (s. 324̂  
pł.r obw.y zł 32). W  książce tej 
w  zwarty i możliwie przystęp 
ny  sposób przedstawione zosta
ły główne rauiTty historii filozo 
fii Europy i Blaski ego Wschodu 
w  okresie od pierwszych wie
ków  n. e. do wieku X IV .

Nakładem P W N  ' ukazała się 
również książka Macieja Świę
cickiego pt. „Prawo wynagro
dzenia za pracę”  (str. 264., zł 35) 

☆
J. Meissner — Opowieść pod 

psem (a nawet pod dwoma) — 
Iskry, zł 18.

Opowiadania o myśliwskich 
przygodach autora.

S. Kozicki — Nie m a ucieczki 
od ludzi — Iskry, zł 8.

Reportaże krajowe o ważnych 
problemach naszej rzeczywisto
ści.

Stendhal — Korespondencja — 
P IW , zł 45.

Wybór listów pasanych do 
siostry, do przyjaciół i kobiet, 
które Stendhal kochał.

M . Hornowski, M . Pęczalski 
— Zbiór zadań algebraicznych 
dla kl. V IH  i IX  — P Z W S , zł 13

Al. I. Stefanescu — Nie bie
gaj samotnie po deszczu — 
Iskry, zł 13.

Wstrząsająca historia gromad
ki kilkunastoletnich chłopców7 
wiejskich.

Z . Srzedniciki —  Afganistan — 
W P , zł 35.

Autor przebywa® dłuższy czas 
w  Afganistanie i doskonale po
znał ten ciekawy kraj. Przed
stawia ludzi, historię, przyrodę 
i stosunki tam panujące. Licz
ne zdjęcia.

*  S P O R T  *  SPO RT ★ SPO RT *  SPO R T ★ SPO RT ★ S P 0 R T  *  S PO R T

1964 — Innsbruck — Tokio

Zimowe trasy olimpijski©
gotowe do Igrzysk

Telewidzowie 34 krajów Euro
py i Ameryki będą śledzić na 
ekranach swych odbiorników zm a 
gania najlepszych narciairzy, sa
neczkarzy, łyżwiarzy i hokeistów 
w  walce o  olimpijskie medale. 
Podczas 12 dni trwania Zimo
wych Igrzysk Olimpijskich w  
Innsbrucku, telewizja nada łącz
nie 50 godzin transmisji dla za
granicy oraz 100 godzin dla tele
widzów austriackich. Za  granicą 
będzie można obejrzeć codzien
nie 2—3-godzinne reportaże z kon 
kurencrji olimpijskich.

Za sumę 1,2 miliona franków

prawo transmisji na zagranicę i ok. 70 milionów szylingów. Tyle 
otrzymały: Euirowizja (dla Eu.ro sarno będą kc-sztować transmisje
py zach.), Interwitzja (dla Euro
py wsch.), telewizja radziecka 
oraz American B-rcadcaisting Cor 
p oration (A B C ).

Transmisje telewizyjne zostaną 
przeprowadzone prawie wyłącznie 
przez ekipy techniczne telewizji 
austriackiej. Urządzenia zainsta
lowane w  Innsbrucku pozwolą 
na jednoiczesne przekazy wam  e 
trzech wersji programu do 34 
krajów.

Wydatki na telewizyjny pro
gram olimpijski wyniosą ogółem

J O d  Bali do Lakonii

* lok nadziei i katastrof
Kiedy 12 miesięcy temu ludzkość * 

radością witała Nowy Rok, nikt nie 
przypuszczał, iż przyniesie on tyle bo
lesnych i tragicznych wydarzeń. W  
okresie tych 12 miesięcy ludzkość z 
przerażeniem obserwowała katastrofy, 
gwałtowne trzęsienia ziemi i powodzie, 
które jak nigdy za naszej pamięci, nę
kały wszystkie kontynenty.

Miniony rok przyniósł jednak także 
nadzieję. W  tym okresie nastąpiły do
niosłe wydarzenia polityczne: 20 czerw
ca uruchomiona została tzw. gorąca 
linia, bezpośrednie połączenie daleko
pisowe Waszyngton — Moskwa w celu 
zapobieżenia wybuchowi wojny atomo
wej przez przypadek.

Ruch wyzwoleńczy na terytoriach 
kolonialnych osiągnął dalsze zwycię
stwa. Ostatnimi krajami, które odzys
kały niepodległość, były Kenia (12 
grwhiia) i Zanzibar (20 grudnia). Nie
bawem to samo stanie się z Niassą i 
Północną Rodezją.

Nikt nie mógł przewidzieć tylu zmian 
na stanowiskach przywódców mocarstw 
zachodnich. Tylko Charles de Ganlle 
pozostał przy władzy. Prezydent USA, 
John F. Kennedy, poniósł śmierć prze
szyty kulami mordercy, gdy 22 listo
pada jechał skąpanymi w  słońcu uli
cami Dallas. W  2 dni później skon
sternowany świat dowiedział się, że 
rzekomy morderca, Lee Harvey Os
wald, został zabity przez właściciela 
knajpy strip-teasowej w  Dallas.

Nowy prezydent Lyndon Johnson zo
stał zaprzysiężony na pokładzie samo
lotu wiozącego do Waszyngtonu zwło
ki tragicznie zmarłego Kennedy‘ego.

Zmiany na stanowiskach przywódców 
nastąpiły w  NRF, Wielkiej Brytanii, 
Kanadzie i Włoszech.

13 stycznia na terenie ambasady a- 
merykańskiej postrzelony został śmier
telnie jeden z najbardziej znanych 
przywódców afrykańskich, Sylvanus 
Olympio i dało to początek zamacho
wi stanu w  Togo. Potem seria zama
chów przeszła przez Amerykę Łaciń
ską doprowadzając do upadków reżi
mu w  Peru (3 marca), Gwatemali (30

marca), Ekwadorze ((11 lip ca), Repu
blice Dominikańskiej (25 września) i 
Hondurasie (3 października). Powsta
nia w  Argentynie, Brazylii i Haiti zo
stały zdławione.

W  Afryce, poza Togo, obalono rządy 
w  Kongo (Bpaazaville) i w  Dahomeju.

Bliski Wschód przeżył także szereg 
zamachów stanu. Przywódca Iraku, 
Abdul Kerim Kassem, został obalony 
i stracony 8 lutego. W  miesiąc póź
niej doszło do zamachu stanu w  Sy
rii.

Na Dalekim Wschodzie miała miej
sce najbardziej krwawa rewolta — w 
południowym Wietnamie, gdzie po 8 la
tach bezlitosnego terroru obalony zo
stał reżim Ngo Dinh Diema, a on sam 
zastrzelony.

Obfita jest również lista dotkliwych 
strat, jakie poniósł świat tracąc wiele 
wybitnych osobistości. 3 czerwca w  
wieku 81 lat zmarł papież Jan XX III. 
21 czerwca zastąpił go Paweł VI.

Wielka Brytania straciła 18 stycznia 
jednego ze swych czołowych polityków, 
przywódcę Labour Party, Hugh Gaits- 
kella, który zmarł w  wieku SG łat.

Literaturze światowej ubył Jean 
Cocteau i Aldous Iluxley.

Serie katastrof pochłonęły tysiące 
istnień ludzkich. Ponad 600 osób zgi

nęło w  poważniejszych katastrofach' 
lotniczych.

Jedną z najbardziej ponurych Łrage-' 
dii było zatonięcie amerykańskiego o- * 
krętu podwodnego o napędzie nukle- < 
amym — „Tresher“. 10 kwietnia na ( 
Atlantyku „Tresher" poszedł na dno, 
grzebiąc w  swym stalowym pancerzu t 
129 osób.

W  dniu 25 października nastąpiła  ̂
katastrofa górnicza w  NRF, w  której, 
po wielodniowej, dramatycznej walce j 
o uratowanie 21 pozostałych przy ży
ciu, zginęło 29 górników.

W  listopadzie w  Japonii 458 górni- T 
ków straciło życie w  podobnym wy-( 
padku, wkrótce potem zderzenie dwui 
pociągów w  pobliżu Tokio przyniosło^ 
śmierć 152 osób.

W  różnych częściach świata — klęski} 
żywiołowe spowodowały śmierć tysię
cy ludzi. Trzęsienie ziemi w  jugosło-! 
wiańskiej miejscowości Skopje zuisz-] 
czylo to miasto 26 lipca i przyniosłoś 
zagładę 1.029 osobom. W  dwa miesiącem 
później runęła tama w  północnych S 
Włoszech, powodując powódź, w  kló-d 
rej zginęło ponad 2.000 istnień ludz-s 
kich.

Na indonezyjskiej wyspie Bali wy
buch wulkanu (17 marca) spowodował $ 
śmierć 1.584 osób.

Gdy świat dokonywał już zamknię
cia bilansu 1963, w  odległości 290 km j 
od Madery zapalił się grecki statek i 
„Lakonia", wiozący na pokładzie oko-] 
ło 1.000 pasażerów oraz członków za-, 
toffi. Stwierdzono ponad wszelką wąt-; 
pliwość śmierć 91 osób, ale los wielu J 
dziesiątków długo jeszcze pozostanie^ 
nie znany.

„Lalconia” w  płomieniach. C AP raidiofoto

radiowe. Już obecn i-e 22 radiOifo- 
nie z 19 kraijów zgłosiły przy
jazd swych sprawozdawców do 
Ininsbrucfeu. Przewiduje się nada 
nie Miku transmisji dla krajów 
zamorskich, przy pomocy specjał 
nych satelitów telekomunikacyj
nych..

*  ¥ *
%Z  dumą chcemy oznajmić spor 

łowcom całego świata, że wszyst 
kie urządzenia.,- na których będą 
przeprowadzone w  19S4 r. Igrzy
ska Olimpijskie, są już ukończo
ne”. — powiedział austriacki mi
nister handlu Firite Bocfe pod
czas uroczystości otwarcia sta
dionu lodowego w  Innsibruc-ku.

Olimpijski 4,Eisstadioin”j to je
den z naijmowoeześiniegszyeh i maj 
większych obiektów tego typu 
na świecie. Jego powierzchnia 
m a 10 tys. metrów kwadrato
wych. Znajdują się tu kryte lo
dowiska do hokeja i jazdy Bgu 
rowej na lodzie, a na zewnątrz 
wybudowany został tor do jazdy 
szybkiej na lodzie. Trybuny sta
dionu mogą pomieścić 11 tys. 
widzów. Jest tu 3 tys. miejsc 
siedzących i 8 tys. stojących. 
N a  stadionie lodowym odbędzie 
się w  diniu 8 lutego uroczystość 
zamknięcia Zimowych Igrzysk 
Olimipijskich..

*  Ą? *

W  Innsbruckiu po raz pierwszy 
odegrano publicznie fanfary Zi
mowych Igirzysik Olimpijskich.. Ja 
ko moityw muzyczny wybrano 
fragment kompozycji nieznanego, 
kompozytora austriackiego z 
X V  wieku.

Olimpijskie fanfary roztaramie- 
wać będą podczas ceremonii o- 
twa.rcia, i zamknięcia zawodów, 
a także pc-dczais. uroczystości de
koracji zwycięzców. Będą one 
tafcie sygnałem radiowych i te-, 
lewizyjnych trainsmisji z Inms- 
brujCku.

*  ¥ *
Międzynarodowy Komitet Ollm 

pijaki postanowił, że liczba dzień 
ni-kairzy akredytowanych na Oli.m 
piadizie w  Innsbrucku nie powin 
na przekraczać 450. Wobec ol
brzymiego zainteresowania Igrzy
skami, organizatorzy postanowili 
zwiększyć liczbę aikredytowanych 
sprawozdawców do 900. Według 
danych komitetu organizacyjne
go,, w  Innsbrucku będzie 600 
przedstawicieli prasy,- 100 dzien
nikarzy agencyjnych, 100 r-eipor- 
teró-w radiowych, 1-0-0 sprawo
zdawców telewizyjnych, 80 foto- 
retporterów i 20 filmowców.

*  ¥ *
Podczas trwania Igrzyska Jcoml 

tet organizacyjny będzie miał do 
swej dyspozycji ponad 2300 żoł
nierzy. Sprawować oni będą 
przede wszystkim f-unl-rcje porząd 
kowe. Armia austriacka pospie
szyła także z pomocą material
na. Do dyspozycji komitetu orga
nizacyjnego- oddano 8 helikopte
rów.

Ptyuanle w „Trójce"
A e z p l o ^ e

dla młodzieży szkolnej
Do  końca ferii świątecznych 

basen, i n  L O  przy ul. Siehkiewi 
cza oddamy zestal do użytku tmlo 
d-zi-eży szkolnej. Począwszy od 
dzisiajy basen czynny jest co
dziennie w  godzinach 14—20* 
Młodzież za okazaniem. legityma-* 
cji szkolnej m a  wstęp bezpłat
ny, N a  miejscu są instruktorzy# 
którzy czuwają nad bezpieczeór? 
stwem i udzielają wskazówek.

W Nowy Rok ślizgawka 
u  Pałacu Sportowym
Ślizgawka na taifli lodowej doi 

stępna będzie 1 stycznia 1964 r« 
w  godzinach 10—1Ei>i 2—5 stycznia 
w  godzinach 9—-11.

Bilety wstępu — dorośli zł 8* 
dla młodzieży zł 5.

U  Polesie liderem
turnieju 
piłki ręcznej
W  okresie ferii zimowych w  

sali Szkoły nr 130 przy .uL 2 win? 
ki Hl-ilS została rozegrana czwan? 
ta kolejka spotkań młodzików w  
piłce ręcznej o  puchar Kurato
rium Okręgu.

Oto wyniki: M K S  Polesie —* 
K S  Anilana 17313,1 M K S  Sródmieś 
cie — M K S  Sokół (Konstanty
nów) 218:12, M K S  Polesie — M K 3  
Sokół (Konstantynów) 18:17*

W  tabelce prowadzi drużyna; 
M K S  śródmieście przed M K S  Po> 
lesie i M K S  Konstantynów. Do  
najlepszych strzelców zaliczyć 
trzeba Wierzbickiego (M K S  Po
lesie) — 29 braimek; Kaczmarka 
(M KS śródmieście) —  22 br araki 
i Szymczaka (M K S  Śródmieście) 
22 bramki.

Organizatorem, turnieju jest W y  
dział W F  Kuratorium Szkolnego 
i M K S  Polesie.

Dokończenie turnieju nastąpi 
14 stycznia 1964 r..

W futbolu
nie ma przerw
Pifflcatrslca reprezeatajetfa Indlł 

zakwalifikowała się do U  rundy 
eliminacji olimpijskich.,' zwycięża, 
jąc w  rewanżowym meczu Cey- 
lon 7:0 (3:0). Następnym przeciw 
niiltiem Indii bęflzie reprezenta
cja Liibainu.

*  *
W  CaisaWamoe piłkarze NKF- po 

konali reprezentację Maroka 4U. 
(2 :1).

*  *
W  elirminaiojaeh oll-mipijsldch pił 

kairze Izraela wysrali w  Sa .̂go- 
nie z Wietnamem pM . lrf> (1:0).

Zmęczeni, czy zaskoczeni?
Hokeiści przegrali w Cortina

Paismo sukcesów polskich ho
keistów bawiących na wojażu za 
granicą przerwała porażka dozna 
na w  znanej miejscowości wło
skiej Cortina D ’Ajmpezzo,. Był to

W T O R E K , 31 G R U D N IA  

P R O G R A M  I 

8.00 Wiadomości. 8.05 Muzyka 
1 aktualności. 8.30 Muzyka po
ranna. 8.45 Radiowy przebój ty
godnia. 8.50 „ Z  mojej teczki” .
9.00 Grają onk. rozrywkowe. 9.30 
Echa Paryża. 9.40 Dla przedszkoli 
aud. pt. „Skarby z noworocz
nego koszyczka” . 10.00 Utwory 
J. Haydna. 1,1.00 „Szczęście ro- 
dzinne” — fragm. il.20 Utwory 
rozrywkowe. 1.1.50 Aud. z cyklu: 
t.,Rodzice a dziecko” . 11.5-6 Ko
munikat o stanie wód. 11.57 Sy
gnał czasu i hejnał. 12.05 Wia
domości. 12..1S ,,Roilniczy kwa
drans” . 12.30 „Radiowy przegląd 
imleczarsM” . 12.40 Radio reklama.
12.45 „N a  swojską nutę” . 13.00 
Impresje karnawałowe. 14.00 Ra- 
dioproblemy. 14.15 „Radiostacja 
harcerska” . 14.30 Orkiestry roz
rywkowe. 15.00 Wiadomości. 15.06 
Program dnia. 1-5.liO Muzyka roz
rywkowa. 15.30 Z  życia Związku 
Radzieckiego. 16.00 Kwadrans pk> 
senek. 16.15 (Ł) Utwory, skrzyp
cowe. 16.35 Program młodzieżo
w y. 17.00 Wiadomości. 17.05 
Wspomnienia starego Zeiimana. 
17.25 »yWyspa Ocalenia” —  ode. 1.
17.45 („Pięć mdnut o wychowa
niu” . 17.50 Publicystyka między
narodowa. 18.00 Koncert dnia. 
1/8.50 Radioreklama. 19.00 Muzyka. 
Ii9.40 Radiowy przebój tygodnia. 
1*9.45 Muzyka symfoniczna. 20.'00 
Dziennik wieczorny. .20.27 Wia
domości sportowe. 20.30 Muzyka 
taneczna, 21.30 Satyryczno-rozryw 
ko w y  program sylwestrowy. -23.58 
Toast noworoczny. 0.05 Dodatek 
nadzwyczajny ^Podwieczorek przy 
mikrofonie” ,

P R O G R A M  n

8.30 Wiadomości. 8.3S Przegląd 
prasy 'literackiej. 8.45 Tańce sym 
foniczne. 9.00 Koncert dnia. 9.50 
Publicystyka międzynarodowa.
10.00 „ Wesele Prometeusza”- — 
opow. 10.30 M uzyka rozrywkowa, 
lii. 00 M uzyka operowa. 11.40 
Ekonomiczny problem tygodnia. 
11.55 Chwila muzyki. 11.57 Sygnał

![lli!!!Ili[ii!Il!ll[i;!i!lji!lj!!!II!]SHiIII 

TŁadio i taLaufizja
czasu 1 hejnał. 1I2..05 Wiadomo
ści. 12.15 M uzyka ludowa. 12.50 
„M y  i nasze dzieci” . 13.00 M u 
zyka dla wszystkich. 13.40 Pro
gram dnia. 13.45 (Ł.) Informacje 
dnia. 13.50 (Ł.) Aktualności łódz
kie” . 14.05 (Ł) „Melodia, rytm i 
pio-senka” . 14.30 (Ł) Melodie na 
różnych instrumentach. 14.45 Aud. 
dla dzieci starszych „Błękitna 
sztafeta” . 15.00 Utwory inspiro
wane jazzem. 15.30 Dla dzieci ode. 
po-w. pt. „Wakacje z duchami” . 
16.00 Wiadomości. 16.05 ,,Proszę 
mówić —  słuchamy” . 16.25 „.No
winy i nowinki muzyczne” . 16.45 
Radioreklama. 17.00 (Ł) Radiore
klama. 17.15 (Łi) Omówienie pro
gramów. 17.17 (Ł.) „ W  rytmach 
tanecznych” . 17.25 (Ł) Aktualno
ści łódzkie. 17.45 (L) ,,7-ódż się 
bawi” — fel. 18.00 (Ł) Łódzcy so
liści. 1815 (Ł) Audycja dla mło
dzieży. 18.30 (Ł) Piosenki ■— 
przeboje 1963 roku. 18.50 Mówi 
Technika... nie dla panów”- — 
fel. VQM Wiadomości. 19.05 M u
zyka i aktualności. 19.30 Kalej
doskop kulturalny. 30.00 Dziennik 
wieczorny. 20.27 Wiadomości spor 
towe. 29.30 Sylwestrowa rewia 
orkiestr i zespołów tanecznych 
z  udziałem solistów.

T E L E W IZ JA

16.49 Reklama (Ł)
16.50 Łódzkie wiadomości dsiia 
17.00 Wiadomości dziennika T V

(W)

17.05 Program dila dzieci: li) 9,Miś 
z  okienka”,' 2) „Trajkuś na 
wagarach” — filim krótk. 
prod. poUsikiej (W)

17.35 prószę,i dziękuję,- przepra
szam’  ̂ — teleturniej (W)

18.35 Paryskie Vairiete’* —  pro
gram filmowy (W)

10.05 „Łuipu-Cupu”. (Ł)

19.25 -,,2XP’V czyli pioseniki P E 
G A Z A  (W)

1.9.50 Dobranoc (W)

20.00 Dziennik T V  (W)

20.40 Przemówienie noworoczne 
CW)

20.50 ,rWieiacL walc”  —  program 
muzyczno-ibaletowy w  w y
konaniu artystów i orkie
stry Teatru Wielkiego — 
Opery i Baletu w  Warsza
wie (W)

21.35 „Południowe rytmy na Broa
d w a y ^ ” — film rewiowy 
prod. U S A  (W)

22.30 Teatr TV . &,Dom otwarty” 
— komedia Michała Bału
ckiego. Reżyseria — Jerzy 
Dobrowolski. Scenografia — 
Wojciech Siecińsfci. Wyko
nawcy: Mieczysław Czech o- 
•wicz,' Wiesław Gołaś, Stani
sław Jaworski,. Cezary Jul- 
ekiy M . Lipińska, J. Łotysz, 
Wanda Łuczyńska, Wiesław 
Michnikowski., K . Pąg-owski, 
J. Skowrońska, Igor Śmia
ło wski,- Danuta Szafiarsika, 
Stefan Witas, Stanisław W y 
szyński i inni (W)

0.00 Pozdrowienia noworoczne 
bratnich telewizji (W)

0.30 '„Szopka Wielokropka”' — 
satyryczno-huimorystyczne wi 
dowisko kukiełkowe. Rysun
ki satyryczne — Szymon 
Kobyliński i Gwidon Mikla
szewski. Kukiełki —  Jerzy 
Zaruba i Ewa Totwen. Reży 
seria — Józef Słotwiński. 
Reż. T V  — Barbara Borys. 
Scenografia — Teresa Zyga- 
dlewicz. Autorzy tekstów — 
Andrzej Bianusz, Zdzisław 
Gozdawa,- A . KULI, Jerzy 
Kleyny, J. Kowalczykowski, 
Andrzej Nowicki., Ta»deuisz 
Polamcwsiki, Józef Prutkow- 
ski, Wacław Stępień, Marian. 
Załucki (W)

1.20 s»Od melodii do melodii”  — 
filmowy program rozrywko
wy (W)
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Ś R O DA , 1 ST Y C ZN IA  

P R O G R A M  I

9.00 Wiadomości. 9.05 y,Z mło
dą piosenką w  Now y  Rok” . 9.30 
Koncert solistów. 10.00 Dla dzieci 
słuch, pt. Czerwona czapecz
ka” . 10.20 Melodie orientalne. 
10.40 Koncert życzeń. 11.40 „U  
nas i gdzie indziej” . 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.05 Wiadomości. 
12.10 Tańce i pieśni ludowe. 12.30 
Miniatury muzyczne. 12.40 Au
dycja literacka. 13.00 Organy 
elektronowe. 13.30 Audycja po
etycka. 14.00 Koncert „ W  świą
teczne popołuidnie” . 14.30 „Tylko 
walc”- montaż. 15.00 „Plebiscyt 
na radiową piosenkę roku 1963” .
16.00 Wiadomości. 16.05 Audycja 
literacka. 16.20 Klub 60 — „Za
kład” słiuchow. 17.20 ■-„Przeżyj- 
m y  to jeszcze raz” . 18.00 ,,Kon
cert dnia” . 18.45 Zespół Dziewiąt 
ka. 19.30 Śpiewy staropolskie.
20.00 Dziennik wieczorny. 20.216 

Wiadoaności spoirtowe. 20.30 „Wę- 
drujący żak” słuch. 20.4,6 W  no
woroczny wieczór. 21.20 „Wielka 
premiera”- —  retransm. 22.00 No
woroczny koncert życzeń. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 M uzy
ka przed północą.

P R O G R A M  n

8.30 Wiadomości. 8.35 (Ł) Omó
wienie programów. 8.40 (Ł) M u
zyka na dzień dobry. 8.5-5 (Ł) 
Koncert życzeń. 10.00 (Ł) Rewia 
solistów i orkiestr rozrywko
wych. 10.30 (Ł) Toasty nowoirocz 
ne” — aud. 11.00 Koncert dnia. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.05 
Wiadomości. 12.10 Poranek sym
foniczny. 13.10 „.Gdyby wszyscy 
ludzie...” 13.30 /„Moskwa z melo
dią i piosenką słuchaczom pol
skim” . 14.00 Szopka noworocz
na. 14.30 <Ł) „Literacki sylwe
ster” —  aud. 15.00 Dla dzieci słu 
chowisko pt. „Cippelina” . 15.40 
Tańce i pieśni ludowe. 16.00 Kon 
cert chopinowski. 16.30 (Ł) y,By

łem reporterem, radiowym” rep.
17.00 Wiadomości. 17.35 Jakub 
Offenbach: „Zaczarowane skrzyp 
ce” — operetka. 18..15 Dwie hu
moreski. 18.45 Odtworzenie reci
talu skrzypcowego Borysa Gutni 
kowa. 19.17 Grają polskie orkie
stry. 19.30 „Rozgrywka”- — słu
chowisko. 20.00 Muzyka tanecz
na. 21.00 Z  kraju i ze świata.
21.40 Kubańskie rytmy. 22.00 Ogól 
nopolskie wiadomości sportowe. 
22.30 Rewia orkiestr. 23.50 Ostat
nie wiadomości.

T E L E W IZ JA

.10.55 Program dnia (W)
111.00 Z  cyklu „Arcydzieła” — 

koncert symfoniczny z Ber
lina. W  programie: Ludwik 
vam Beethoven — IX  Sym 
fonia (Berlin, Kat.)

12.00 Przerwa
14.23 Program, dnia (Ł)
14.25 ..Bawm y się razem” — te- 

lekonkuirs rozrywkowy dla 
dzieci (W)

15.25 „Tata.,- mama, córka i zięć”
—  film fabularny pr. radz. 
(czytany) dozw. od lat 14 (W)

16.40 „Polacy 63” (W)
17.40 Mały Teatr T V : 7,Delikat

ność uczuć” . Tryptyk Kon
stantego Ildefonsa Gałczyń
skiego. Reżyseria — Roman 
Załuski. Scenografia — Piran 
Ciszek Starowieyski. Muzyka
— Jerzy Ahratowski. Wyko 
nawcy: Irena Kwiatkowska, 
Barbara Rylska, Bohdan 
Ba-er, Edward Dziewoński, 
Wieńczysław Gliński, M a

rian Rułkay Wojciech Skibiń
siki, Satumin Żurawski. (W)- 

18.2$ ^Najpiękniejsze melodie o- 
peretkowe” (Katowice)

19.10 „Polacy 63” (W)
19.15 „Pozdrowienia noworoczne 

bratnich telewizji’i — fiiLm

19.45 „Polacy 63” (W)
19.50 Dobranoc (W)
20.00 Dzien.nifc T V  i wiadomości 

sportowe (W)
20.35 „Polacy 63” (,W)
20.55 „Wróg publiczny nr 1** — 

film fab. prod. franc^ dozw. 
od iat 16. (W)

piąty mecz naszych kadrowi-* 

czów.
Polacy ulegli silnemu zespoło

wi włoskiemu Rex Cortina w  sto 
sunku 4:5. O  porażce ich zadecy 
dowató druga tercja, w  której 
stracili trzy bramki. Pierwszą 
tercję wygrali Polacy 3:2,- a  o* 
statnią 1:0.

Gospodarze zwycięstwo swe za
wdzięczają przede wszystkim da 
skonałej grze swego bramkarza. 
Kanadyjczyka Siemona, który 
bronił niekiedy w  sposób wręcz 
fantastyczny. Postawą swą Sie- 
mon udowodnił, że zasługuje w  
pełni na miano jednego z naj
lepszych bramkarzy w  Europie. 
Natomiast Wiśniewski, bramkarz 
zespołu polskiego miał słabszy 
dzień i przynajmniej dwie bram 
lei zawinił.

Poza tym drużyna polska nie 
rozwinęła dostatecznie szybkiego 
tempa, jak w  poprzednich spot
kaniach i wydaje się, że obok 
nie _ dość skutecznej giry napast
ników,' był to jej największy 
mankament. Walka była twarda-  ̂
niezwykle zacięta a Polacy nie 
zawsze umieli utrzymać nerwy 
na wodzy, w  rezultacie raz A . 
Fonfara,i a drugi raz Olczyk m u  
sieli za przewinienia odsiedzieć 
po 10 minut na ławce kar.

Bramki dla Polaków uzyskali 
Gosztyła — 2 , a  Wilczek i K u 
rek po jednej.

Nowy Rok olimpijski
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Czy wiecie, że w 1963 r.oku 

łodzianie wylosowali 
150 samochodów osobowych 

'f I llEl\I NE młyn kulowy „Berima" 41.00 I 
""' I ' oilnikiem el"""yoznym, "1,3 x 5,5 m iE_~I 

80 motocykli 

25 motorowerów 

15 skierowań na wczasy w kraju 

wraz z osprzętem, zapasem kul i cyl- i za granicą 

pepsów produkcji PFM Bydgosz.cz, ~j 

nadający się do natychmiastowej ~- 5_j 
ploatacji, cena zł 530.000,- §_I 

'7.400 premii pieniężnych. 

WIELE CENNYCH WYGRANYCH i POMNOŻENIA OSZCZĘDNOSCI w 1964 roku 

płuczkę bębnową 

z silnrkiem elektrycznym, 0 2,0 x 7,0 m. 
wydajność 20 m3 kruszywa na godzi-
nę, produkcji NRD, nadającą się do 

natychmiastO'\Vej eksploatacji, cena 

zł 100.000.-

dwa wagony kolejowe.platformy 
nośność A-16.0 t, BC 16.0, rok pro-

dulocji 1928, po kaipltalnym remoncie, 

rozst.aw osi 4,5 m. cena zł 80.000.

za jeden wagon, 

silnik wy~okoprężny-PS 324 
moc 75 KM, produkcji WSW Andy-

chów, po kapitalnym re!llOilcie, cena 

zł 30.000.-

SILNIK WYSOKOPRĘŻNY DWUCYLINDROWY 

moc 20 KM, produkcji ZSRR, po kapitalnym remoncie, cena zł 19.000.- • 
' . 

SPYCHACZ KD 35 „MAZUR" 

moc 35 KM, produkcji ZSRR, wymagający naprawy glównej, cena zł 12.500.-

DWIE BETONIARKI BW 400 L 

produkcji FM „Zawiercie", wymagające bieżącej 

za jedną bet.otniait'kę. 

naprawy, cena zł 15.000.-

Ponadto - części zamienne do betoniarek „BW 400 l", k<l[l'.lat<ki ;,Insley" 
li spycha.cza KD 35 „Mazur". 

ŻYCZY SWOIM KLmNTOM 

i1
1
' ~ POWSZECHNA .!{ASA OSZCZĘDNOSCI 

!ii : 5062/k 

11 ;,;;;;,;,;;;;.;~~I;;;;.;.;;.;;;;;;;;,;,;.;;;;;;,;;;;;;;,;;;;,;;,;;;;. 
~ WAŻNE TELEFONY ~'(1T 'd T.~'E7J'I' ~:~e~~~ 4i'1~~!no~ 5 Pogot. Milicyjne 07 ~ z •{ł skiego 1, Pio.11rk-0wska 25J 5 Pogot. Ratunkowe 09 'Jl/ li Piotrkowska. 2l25. 

Nocna pomoc lekar- # U • U tP 
§! ska dla m. :Lodzi •H-44 ~;blarucka 56; P1ott-o = Straż P<rl;arna 08 = K<>m. Miejska MO 292-22 k0<wsJca 127, Tuwima 59; 
!§ It<>m. Ruchu Dro- POLONIA (Piotrkowska 67) 20. 1. 1. _ jaik wyżej Zielona 28. Limanows1de 
ii! goweg.o 516-62 ,,Przwgoda noworocz- I MAJA (Kil!ńsklego 178) go 37, Rzgowska 147, Pl. 
5j Pryw. Pogot. Dziec. 300-00 na" pro.d. pol. dmw. „zerwany most" (pano- Wolności 2., 
5 Pryw. F>ogot. Lek. 555-55 od lart 18 g. 14, 16, 18. rama) prod. po!. dozw. DYŻURY SZPITALI = 333-33 Seanse &ylwestrowe z od i.art 14 g. 16, 18, 2-0, §i wystę.pami arty5tów l 1. 1. „zerwany most" Szpital Im. M. Maduro-= TEATRY :f'ilrrn pt. „JuJlo, Je5teś g. 14, 16, 18, 20 wicza, ul. M. Fornalskiej a czarująca" pr. :!iranc.- ODRA (Przędzailniama 88) 37, tel. 2.43-02 - pI"ZYj-= TEATft NOWY (Wi~- aUJSbr. g. 20, 213. 1. 1. „Kapitan Les" prod. muje rod2ące 1 choce 
59 kov."Slkiegt> 15). 31. 12. „Przygoda noworoczna" jugosJ. d-O'ZW. od la>t l6 glnekolo,gicznie z dzieL.'li 
E nleczynny. 1. 1. g. 19.J.5 g. 10, 112., 14, 16, M, 2JO g . 16.4.5, 19. 1. 1. g. 13 cy Polesie oraz z 11 Re-
5 „C'yra.no de Bergerac" WISLA <Tuwima rur 1) Bajki, ,,Kapitan Les"llo1:1owej Poradl!1i ;,K" z = MALA SALA (zachodJtia „Yokmok" prod. pel. g. 14.45, ~7, Hl.l5 . dz1elnlcy WklJzew - ul. 
§ 93) 31. fa. g. 2IO „Całe dozw. od Jait 16, g. 10, OKA (TuwlJilla 34) ~e- Szp!~Lna. 8 życie". 1. i. - jalk wy 12.30, 15, 17.30, 20 czyn?e. 1. 1. „w biały Szpital im. H. Wolf, ut. 
=i żej 1. 1. ·- jak wyżej ~len" prod. szw1"Jc. ';,aglewnk:ka 3ł~36, telefon. 
2l TR JARACZA (J _ WOLNOSC (Pr:zybys:zew- d!oo:w. od la.t 18 g. 16, 5.0-02 - przyJmuje ro
;: TEA all'a skiego 16) Pro<:es 18, 2lO <:17:ące 1 chore gtnekolo-
5 cza ~) 1

31· 12• 1;'i~Y'fli; Oskara Wilde'a"" prod PIONIER (Francisiz.kań&ka glc:znie z dzlel:nlcy Balu§ ~y, oiudik!.im i sle~ot ang. de.zw. od lat 16' 31) „Sokół step<>wy" ty orruz z 10 Rejo.nowej = r~a.rysl" g 19 M g. 13.30, lU, seanse syi (panora.ma) proo. radz. PCY.radn.i 1.K" z dzielnicy = cel ść 't 'ou1s'ki j'!! westro.we z występami dotzw. od 1ait 14 g, 15'.45! Widzew, ul. Zbocze 18. = ra no pan e artystów i fll!.rn pt 18, 2'0.15. 1. 1. - jalkl Szpital im. H. Jordana; a TEATR 7.15 (Tra•iLgU•tta 1) , Powiernik pań" :prod' w;ir.i:.ej ul. Przyrodnicza 7-9, tel. 
§ 31. 12. n.iec:zynny. 1. 1. franc. go<dcz. 19, 22 · I"OK~J (Kruz!rn!e=a 6) 

1
511-70 ..- przyjmuae ro-= „Romans z wodewilu" 1. 1. ,,zamieć" ;pirod. „Diabeł morski" prod. <tzące. i chore gi.nekoLo-

§ g. 19„u; crz.esk. d.oo:w. od 1ait 14 radz. dozw. od lat l2:.g1~nie z d:zielnlcy Sród.• = TEATR POWSZECHNY g. lO • ll2 14. 16 18 20 g. 16, 18, 2.(), 1. 1. Bajk1,· m1eście. 
:i: ' ' ' ' g. m, „Diabeł morski" I Klinika Ą1I',[ ~ cu-E (Obr. Sbal.tn~radu nr 211) g. 16, 18, 2.0 rle-Sklodowsklej, u{'· Cu• 
5 31.12: g. '17 „Niedt- KINA I ;KA'fEGORU POPULARNE (Ogrodowa, rie-Sklod<>wskiej 15, tel. 
E ~z króla Gnlewobo- t.DK (Travgutta nr 18) 18) „Ballaila husarska" 201-07 - ptt;91D1ilfe ro-
5 ra • g . 20 i 23 „„weso , Zawrót glowy" er-Od p<rod. radz. d<O<Zw. oo <lzące 1 cho.re glnekolo
E łek ~!~~est"~':'~! .~ USA dozw od la~ 16' lat 12 g. 17, L'I, 1.1. - g.l.oznie z dzielnlcy Gór-
§ ~· 1" • " 

1 z,~1 g. 14.30, 17.'1s. 20 ' jiak wyż.ej na oraz z l.2 Rejonowej = króla Gniewol>ora ~; 1• l. _ ja'k wyżej REKORD - nieczynne Poradni „K" z dzielni-5 i9 .. 15 „Szkoła obmowy MUZA (Pabiani.c!ka. 173) ROMA (Rzgows~„ n.r 84) cy Wid2ew, ul. Szpital• = OPERETia (Piotrurows·k.a „Sławne mJ.lośei" (pa- „Wojna i pokóJ prod. na 6, 
§ 243) 31. 12. g. 18 „za- norarn.a) :i:>rod. franc„ USA. dozw. od lat 12. Chirurgia Pohl'!'.Dle -
55 częlo się w banku", oozw. 00 1ait 16 g, Hi. g. 15. Se~e sy~westro Szpital im. dr Piro,gowa = 1. 1. g, JAJ.1.5 - j'8lk wy- seanse sylwestN>we z we z wys.ępami at-ty- ul. ·wólczańska 195. 
5 ż-eJ występami artystów l stów i f1lm pt. „Cichy Chirurgia Północ - &zpi 
5 OPERA (T • .rairaieza) Sl..12 fiLm :Pt. „Sami zllko- wspólnik" ;p'1'c<d. a<!l.g. tal im. BJegańs~ego, ud.. 
5 g. l9 „Cumma Bura- chant" PINJ<l. wł.-:tranc. g. 19, !!'2· 1.1. „Wojna Kn!azlewieza. I-~. = j 1 g. 201 23. 1. 1. „Sla.wne i po.kóJ" g. 10, 14, 18 Laryngologia: Slzp. lim.. 5! na", „ „Tt ~1~ zu- milo~-ci" g. 13, 15.30, 18, SOJUSZ (Platowcowa 6) N. Ba.rllcklego, ul. K<>i;>-
5 zanny • • • ynna 2'0.30 „St.Ta-chy zamku Sp.es- cińskleg>o 2'.l. 

5065/k ~ TEATR ARLEKIN (Wól- STYLOWY (Kllińsldego 123) sart" prod. NRF, doz\~. O!rnlistyka: Sz;>ltal lm. = czańska 5) rueczynny „Trzy światy Gullwe- od lait 16 g. 17, 19.lo. N. B31l'UC'klego, ul. KO!P-
llRlllłlllllllllnlllllłllllllllllillllllł!lllllflllllllllllllllmlllilłlllllllllilllllllllllllłllllllłlfllllllll!llllłlllllllłlllHllłllllll!llllllll!llHlliliilllłllłil!':i PINOKIO (Ko.pernik.a 16) ra" prod. USA, dozw. 1. 1. „~traclly zamku c;~ego. 22. 

31. 12. nieczynny. 1. 1. od lait IZ g. 16, „Week Spesgart' g. 14.4.5, 17, Chi~·urg1a 1 laryngologia 

w dn1U 28 grudnia 1963 r. zmarl w Gdań
Sku po ciężkieh clerplenlnch, opatrzony św. 
ll&kramentamt. przet;!"WISZY lat 63 

S. T P. 

STANISŁAW DROGI 
Pogrzeb odbędzie się. w dnlu 31 grudnia 

br. (wtorek) o gooz. 15 z ka.pli<:y cmenta
rza rzymsko-katoliekłego gw. IWcha w Lo
dzi przy Ul. Zgierskiej lłl. O smutnym tym 
obrzędzie zawfo.damlajĄ przyjaciół i znajo
mych. pogrl\Wne w glębOklm żalu 

ZONA 1 RODZINĄ 

Msza żarolma. odprawl-O!D.a zostanie w dniu 
8 stycznia 1964 r. o godz. 8 ran•o w kościele 
p.araflalnym Na,jśwlętszego Serca JezUS>Owe
go w Lodzi, Ul. Zgierska 123 (Julia.nów). 

Dnia 28 grudnia 1963 r. zmarł w 
Wieku lał 75 

S. T P. 

Bronisław Pakalski 
emerył Urzędu Pocztowego Lódź 1 

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 grud
nia. br., o godz. 14 z kaplicy cmenta
rza na. Mani, o czym zawiadamia 
krewnych, przyjaciół i znajomych 

RODZINA. 
18113/g 

Koledze Janowi ZDZIENNICKIEMU 
wyrazy serdecznego współczucia z po
wodu zgonu 

MATKI 
slda.dają: 

KIEROWNICTWO i WSPÓLPRA
f'OWNICY WYDZIALU FINAN

SOWEGO Prez. RN m. LODZI. 
18088/g 

Dnia 29 grudnia 1963 r. zmarła na
gie, przeżywszy lat 55 

S. t P. 

Marla. Kalińska 
z ŻURAWSKICH 

była nauczycielka szkół zawodowych. 
Wyprowadzenie drogich na.m zwłok 

nastąpi w dniu 31 grudnia 1963 r., 
o godz. 15,30 z kaplicy cmentarza 
rzymsko-katolickiego przy ul. Ogro
dowej, o czym bliskich i życzliwych 
pamięci Zmarłej zawiadamiają pogrą
żeni w głębokim smutku 

OJCIEC, MĄŻ, SIOSTRA, 
SZWAGIER, CÓRKI, WNUCZ

KA i RODZINA. 

Dnia 29 grudnia 1963 roku zmarł 
naglę w wieku lat 53 

s. T P. 

Zygmunt Gaje\vski 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

z kaplicy cmentarnej na Zarzewie na
stąpi 2 stycznia, o godzinie 14,30, o 
czym zawiadamiają pogrążeni w głę
bokim smutku i nieutulonej 2alobie 

18153/g 

ŻONA, SIOSTRA, BRAT, 
BRATOWE, SIOSTRZEIQ'CY 
i POZOSTALA RODZINA. 

NOWOCZESNY król dam SPRZEl>A1 
ski. dzleclęcy opanujes2l!!!!~~~....,.,..----
szybko; pod gwairai!lCją PLl\NINO czairne na :ply
opatentowanym wynala2- Cie metailowej sprzeda1m 
kiem Meohlińsddej, Na- okaozyij,nie '7ll 4.500. Pio>tr
wrot 32 16912 8 ·k<>W\Ska &6 ll'!l. 3 18163 g 

SAMOCHODY- L~KARSRIE 

1 
MOTOCYKLE Dr KUDREWICZ specJa------------lliS>ta Chorób wenerycz-••••••••••••••••••••liii SAl\'IOCHOI> „.warsrawa" nychi skórnych s-10, 
~ P~ow.sk.a. au IA-16, ullca lli2 LlJ;><:a ' 

g. 111., li6 „Tygrys Pie- endy" prod. po.I, dm:w. :W.15 d2lecu:ca: Szi;>lta.l im. K<l<l" 
trek" · od 1ait l.O g . 18, 20. 1. 1. SWIT (Bałucki n:vi;~ 5) czaka, ul. Armil Czerwo 

„Trzy światy Guiiwe- „15-letni ka.pltan p;r. nej 15. 
MUZEA ra" g, 14, 16, „Week- radz. dozw. od Lat I~ Chirurgia SZ(:Zęlrowo

endy" g. 18, 20 g. 16, 18, 2'0. l. 1. Ba.1- twarzowa: Szp. im: Ba.I'" 
MUZEUM SZTUKI (Wlęc 'Wł.OKNIARZ (Próchnlka kl g. l2, „15-letnl ka- l!cklego, Ul. Kopcińskie-

kowsk!ego 36). Czynne 16) „Taksówką do T-0- pitan" g, 16, 18, 2.0 go 22. 
wtorek;. czwartek god:z. bruku" (panoo-~ma) :pr. TATRY (S!enJdew'..cza 40) Toksyk?logla: ~. tm. 
u-rn, środa, piątelc, fr. dozw. od la.t 14, g. „w starym dworze", Blegaństltieg>o, Kn:ia!Zlewi• 
sobota godz. 9-15, nie- 12..30, 15, 17.30. Seanse „Eskapada", „Podziem- cza 1-5. 
dzlela g. 10-16. W sylwestrowe z wystę.pa ny skarbiec'', „Dwie 1. 1• 
poniedziałek muzeum .ml artystów 1 fi•lrn pt. bajki". „Wlamanie o Chirurgia Południe 
nieczynne. ,,Chcemy się bawić" śwl~le" g, 16, 17, „Man Slz\,oital im. dr Jon.sehera.,o 
1. 1. niec:z:ymrne <prod, a .ng. g. 2<!, 23 . snroa" (pan<>rama) pr. ul Milkmo<wa. 14 

MUZEUM ARCHEOLOGI- 1.1. „TaJisówka do To !POL d1oow. <>d lat 14 c1i1rurgia Pólnoo'-Stzi:>i 
CZNE 1 ETNOGRAF!- bruku" g. 10, 1a.:ro, lS g, 18, 2.0, l„~. „w sta- tn;1 lll1. PasteUll'a. ut. Wi-
CZNE (Pl. WolnOŚ>Ci 1.4) 17.3-0, 2.1l rym dwor:P>e , „Eskapa !W!ry 19 
Wystawa: „Ziemia !ę- ZACHĘTA - n1eczynne da'\, ,,Podziemny s.k~;,-

0 

Laryngologia: Szp. lm. 
czyc:k.a i sleradzka w biec • „Dwie ba!k• .~ N. B2"t"lickiego; ul. KO/!>" 
Tysiącleciu Państwa Pol KINA II KATEGORII „Wlamanle o llw1cle clńSJciego 2:2 
skiego" t>Qoruedz1nlkl - g. 10, llL, 12., 13. 1~: lS, Okulistyka; Szpital lm. 
nieczynna, wtorki. śTo- ADRIA (P1otrkowska 150) 16, 17, .,.Mansaroa g. dr Jonschera, uł. Milio-
dy, czwartki 1 soboty „szenaeń" prod, radz. 18, 2IO nowa 14. 
10-16, w piątki wstęp dozw. od lJalt 12 g. 16, Chirurgia I laryngologia 
wolny g . 12-18, W nie l~, llO, 1. 1. „Szerszeń" KINA m KATEGOlUI dziecięca: Szpital tm. Ko-
d2lele g, 11-17. g. JA, 16, 18, 20 ŁA,CZNOSC (JOO:efów ł3l nopnlcklej. sporna :tł-511'~ 
1. 1. <lliecrzynne DKM (Nawrot 27) „Pod- „zwariowane lotnisko" Chirurgia ~zękowo. 

MUZEUM HISTORII RU- pisano Ar$en Lupin" !P!'OO . rad'Z. d-O'ZW. od twarwwa: Sz,p. im. Bair-
CHU REWOLUCYJNĘGO prod. franc. dO'ZW. od lat 12 g. 19, 1. 1. „zwz. lick!ego, Ul. Kopclńskie-
(ul. G<la1~ska 1.3) czyn- lat 1~. g. 16, 18. 20 riowa.ne lotnisko" g. go 22. 
ne we wto·rk1 i czwairt 1. 1. - ji!lik wyżej 15, 17, W Toksykologia: I central-
ki god2. 11-13, środy DWORCOWE (Dw. Kali- STUDIO (Lumumby 7-9) ny Szp. KliniC1mY WAM,; 
1 piątki godz. 10-17 &ki) „w pięknej Indo- „Anatomia morderstwa" ul. Zeromsklei(o 113. 
oraz w soboty godZ. nezji" p-r0<1. rad!Z. dozw. pr.od. USA doczw. od WIECZOROWA POMOC 
10-15. W ponledziatkl od lat 9, g. 10, 11.15, lat 18 g, 1.6.30, 19.15 LEKARSKA udrzlela w dni 
1 d·ni poświąteczne mu 1.2.30, 13.45, 15. 16.15, 1. 1. „Anat<>mia mor- powszeclnl>e pomocy do-
zeu.m nJleczynne. 17.30, 18.45. 23. 21.15 derstwa" g. 16.30, 19.15 rostym i cl21eciom w am. 

MUZEUM PRZVRODNI- 1. 1. - jaik wyżej CZAJKA (Pl-O!ll<>Wa rur lll) bulatorlum w god2lnach 
CZE UL (P&rk Slenkie- GDYNIA-STUDYJNE (Tu- ndecrzy.n.ne. 1.1. g . H od 18 do 21 oraz przyj 
wlczal nieczynne wlma 2) „.Rodzaj mtlo- Bajki, „Jazz, jazz, jazz" :nuje w tym czasie zg!D 

!lei" r>rod. ang. dozw. p<r<>d. ang. dozw. od szenia na wlzyty d<>mo-
1 MUZEUM ~LOKIENNI- od lart 18, g. 10, 12.30, 1ait 14 g, 15, ,,Sprawa we zalatwllll'le przei: noc-

CTWA (W1ęako<WSkiego 15, 1!7.3(), 20. 1. 1. „Ka- Niny B" pirod. :llrainc. ną pomoc lekarska od 
36) wystarwa pt. „Tka- szmir, raj na :demi" d·ozw. od lat 18 g. 17, godz. 20 do 6. 
n:iJny ma•1o'Wl8.<lle, WaT- pI'O•d. czeslkie(j dozw. od 19 Sródmleśele - ul. P1otr 
&.Z<aWISkiej Pracowni Do lait 12. g, 10, 12, 14, 16, MEWA (R~wska nr 94) kowska 102, tel. 271-80. 
świ.adczalnej". Wys.ta- 13, 2IO „Czal'IOdzle,lski kWiat" BałUty - uL Zul! Pa• 
wa czynn.a codzieJmie, HALKA (Krawiecka 3-5) ł· 14, ,,Pik.nlk" prod. oanowsklej 3, tel. 541-96. 
;prócrz pomed!zialków w „Przygody Tomka sa- USu\. d0<7>W. od lat 16 Widzew - ul. S:z.plt.aa• 
gooz. 11-18. wyera" prod. USA, g. 16, 18, 2.0. 1. 1. „Kot na 6. tel. 271-53. 

KINA 

KINA PREMIEROWE 

BALTYK (NanitoW1cza 20) 
„Przeminęło z wiatrem" 
prod. USA. dozw. od 
lat 14 g. 9.30, 14. Sean 
se sylwestrowe z wy
stępami artystów 1 film 
pt. ,,Pech<>Wlec na pre 
rii" iJ'I'Clli. USA g. 19, 
22. 1. 1. „Przeminęło z 
wiatrem" sz. 9.30. L4.. 
lAl.30 

d=w. od la.t 10, g. 16 i syrenka" g. 11, 12. Górna - ut. Lec:zni• 
„Nieletni świadek" pr. „Pechov.iec" prod. a:r- cza G, tel. 42'7-70. 
ang. doo:w. od lat 16, gentyńskiej doow. oo Polesie - AL 1 Maja 
g. 18, 20 .15. 1. l. Bajki I 1111-t 14 g. 13, 15, 17, 19 24. tel. 382-96. 
g. l2 „Przygody Tom- POLESIE (Forna!s;klej 37) Nocna pomoc lekarska 
ka Sawyera" g, l~. „Ostatnie akordy" prod. rNPL) dla m. Łodzi z 
„Nieletni 6lwladek" g. USA, doow. od lat 18. ~ ! edzlbą w Stacj1 Pogo-
118, 20.15 g. 17, 19.30, 1. 1. - ja.k towia Ratunkowego dl• 

Ml.ODA GWARDIA (Zie wyżej, g, 15, 17.30, W m. Lod.?J przy uL Sien
lC'lla 2) „Przygody Hu- ENERGETYK (Al. Poll- ldew1<'7.a nr 131 udziela 
eka" (pa.nOl!'ama) prod. techniki; róg Felsztyń- pomocy w domu ch<>re-
USA.- do'Zw. od La<t 12, ski'11go) nJ!eczyn.ne go dla doroq!ych l dz1ect 
g. 10, 12.30. „Pamiętnik zgla=Jących zacho.rowa-
panl Hanki" (pa.nora- DYŻURY APTEK nie po g<>•dzinach ll'I'ZY-
rna) prod. poi. d~w. jęć i:>rzychodnl rejono-
oci lat 16, g. 15; 17.30, Oss-O'WSklego !. Pabla- wych 
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Nr 
1. 

czyli wszystko dla wszystkich 
lllllllUlllllllllllllllUlllllllll 

--====~=·-- Koniec roku. Życzenia, zabawy, bilanse, obra~ 
chunki, porachunki, projekty, plany .•• Okazja do 
sięgania myślą wstecz i do wybiegania naprzód. Czyż 

5 wypada sprzeniewierzyć się tradycji'? 
~ Oto 11 Kalejdoskop 11 niezbyt odległy w czasie, a już 
2 jak:źia egzotyczny. Aktualności anno 1901 -

11
Kalej

~ doskop 11 otwierający XX wiek. 
i111111111111111m1111111111m11 

~ 
DllllllllllllllllllllDlllllllltii 

Gloś'ne cizi.eto H . Sienklewi
~ 1nQu-o vadis" staje się oo
rarz: ba.rd!ziej poipulairne. Osta·t-

ni-o dyrektołr pewnego cyrku -------------

" R.OZNE 
Komisja. ochrony ryOOióWBtwa n.a. woda.eh k.allfornłjskfob. 

WY'PQWiedziała bezlito5ną woJnę fokom, twierdząc, że nisz-Jl. 
czą one ławice łOO-OIS.lowe. Postanowiono z.gładzić ze śwla- "! 
ta oo najmniej 10.000 sztuk fok i lwów mol'IS.ldch. 

• * • 
Oto proste dogodne urzą.dzente do Wyzyska-

ni.a. eiepła świecy: podstawkę z clenkicti bla- · 

szek zakład.a się na świecę tak, iż opiera. się 

n.a. jej wgłębieniu, a zarazem obejmuje wierzcho 

lek. W miarę s,pal.ain.la w.!ęc śW·iecy 1-SUW.a. się 

własnym ciężarem. Na tej nasad.z.ie stawia się 

rondelek o dnie Wklęsłym, które ~utek takiej 

postaci przyjmuje dużą ilość depła. Nie"l'l<i.elka. 

~~;a;~;;i ilość wody jaką świeca la.two utrzyma, zagoto

wuje się w ciągu dwu minut.. 

• * * 
Minęły akur.a.t ł lata od chwili urzędoweg& otwarcia. w 

Warszawie pogotowia ratunkowego. Jak widać z wydągu 

ze statystylk.i tej instytucji, w ciągu r.teC7>0lll.ego czasu by
ło ogólem 24.900 wezw.a.ń, średni.a. szybkość zaś udzielania 
pomocy od ch'Wi!li wezwalllda wyn(llSiła 11 minut. 

• • 

w Genewie urz;ą<Cl:z.il szereg sen 
sacyjnych p.r.zedlsotawień wy
obTa.żaj ących wa.hl~ U['SUISa z 
bykiem. Niezwykle nleb~ieoz
ną rolę po,grc<InJCy sipclnla tam 

nieja<ki Branc-0iJs, który chwy
taii ąc gro·źne zwierzę rz.a rogi 
oowoba<lza pll"'Zywiąza.ną do kiair 
ku byka diziewozynę. Kairl<:o
lorrnne te pirodiwkcye ściągają 

setki Wk:l!zów. 

• li • Ił • • • • • 

Pojazd la.tający 

Opinie 

ODSZEDL NA ODPOCZY.NEK , 
,. 

Prof. Inetytrntu Pasteur-0w
sk!ego dir Miec-z.n ikow twier
cia,; , że większość organów bę 
dą•cych sie:ilislk:iem diroooo
ustroj.ów, na.leży do :rzędu 
niepotrnebnych a poniekąd 
nawet 5'2lkod.\iwych dla ul!IXJ
wia. Do ta!kich bezużyiteoz
nych części -01ngani:zn:nu rz.a·Ucza 
on kJOltlónki tlwsrzc:rowe, tu
drzież Ż-O·lą<dek i kiisizlki. Wg 
dJr Miee<zni.kowa żołądek wy
pelnia jed.yinie :liunkicyę IS{!>i
ża•rni, co się tzJaś tyic:zy lki
srzek, to jedynie tzw. kliSIZki 
cierukie są 111ierzibęd111.e dl.a czlo 
wieka, ade 111aJe.ża1toby je Slk:ró 
cić, .ruby tern samem zmniej
szyć lic:2Jbę rz.arrn!esrzkuj'ących 
je bakter'li SZkod.liwyoh dla 
Zdr o.w.i.a. 

BRANDMAJSTEK I ODDZIALU WABSZAWSiKIEJ 

STRAZY POZARNF.J iNA NALEWlt":CU. WIK

TOR RUPNIEWSKI. 

li 

I • • W ciągu swed 40--l'6!Jniej d2la 
2a1nośc:i ;p. R. 2aljmowal: się 

czynnie róimerni rzwiąza.nemi rz; 

poż.rurnictwem kwestyAflli. we
utu,g swego JPIOi!llyslU wynaiLarz:.ł 

o:llrążki do wanków raiłlainiko

~ ~allle w ca.?e:I Eu
ropie1 u~yit [p<lTZyt!'!Zą<dy do 
szy•b.s!Zego ptlJSl2lCl2larua w ruch 
slikawek, uid-o<Sik0111ab.? systeim za 
IJ<I'Zęgain:l.a ik<>lll:i, a 111ooto brait 
U<:!=ziall w qp.racowallliJu instruk 
cyi di1a straży w~ej 

oa:atZ byil: del-eigowamy d.o U!d!zie I 
lania wslkazówek: str&ty ognio 
wej 2ódizikleJ. 

• 

-
Sprawy kobiece 
Dokąc!UJ póJd4 rorerwoo się kobiety, 

które dzień cały }>l'acują? Dokąd Jeśli 
nie mają rodziny? Do znaJomych? Na 
zebra.nie towarzyskie? Na to potrzeba 
się :stroić, ' zaopatrywać się w dobry hu
mor. 
Otóż niebawem ls~y samotne, pozba

wione l"Od7lin, znajdą w warszawie mi
ły przyt,Ułek i bezpretensyonalną roo:
rywkę w chwila.eh wolnych od r• jęć 
Ma tu powstać klub kobiecy, pożą~ •n ' 
zwJaszcza dla niemłodych panien, d la 
Wdów, bezdzietnych mężatek i dla 
WBzy&tkleh intellgent.nych pracownic. 

Politq'ha 8 Zgcie społeczne 8 Politqka 
Ciaiło praw•odawoze w l'lllln<O'ls 

jaikio dziewiąte w Ameiryce Pól 
nocnej UJCh.wa.J:iao praiwo !P'I'ZY
znayące m.aitce tę sanną wlaJdizę 

O<I>ieki. nad dziećmi nieletnim! 
jak.ą dotyahCZJaJs pooiladał tyil!k!o 
odciec. 

* 
NOII'Weska ra>da państwa w 

Chry\styanld. rz:aprO'Wad!z:ila waż-

ną rzmta111ę w II'OCie p;rzysięgi 
ma.!żeń:skiej„ znosząc obcwlą:z
kową dotitd pnzys:i~ę na uaeg
lość mężowi. 

Na przyismooć więc u'leg'loś'ć 
ob1ubiendic n=wes.klJCJh WJZJgię
dem mężów będrzie zależ.a;łla w 
zu!Pcln~ od ioh doiba;ej woli. 

* PodClzas publliozineg;o ipo:rzyj ęc:la. 

na wystaJwie ~Y'sl<>l\VE!l w 
Buftal<l mnóstwo obywateli Sta 
nów Zjedinoooooych podchodzi
ło do $l{l'ezydenta Mac Kin,leya, 
a1by mu uśc:isnąć rękę. M . in. 
podszedl miejscowy kowaa nlie 
j.ruki Leon Ozolgooa: i z 'Oli.ska 
daJ1 dwa WyJstl"zailY z rewolwe
ru. J"edna kula ugodJZila :p<re
zyideruta. w górną część piersi., l 
dirlu\ga 'll@ClldziJŁa w l:>mUK:h. 

1 wtedy świat 
zatrzymał dech 
z podziwu 

W ychodząc z tego założe
nia, że przyrządy latają
ce będą mogły zyskać 
wtedy szersze zastosowa 

nie, gdy koszt ich budowy ·nie 
będzie <> wiele przewyższał ko
sztów konstrukcji zwykłych au
tomobilów, Węgier p . Emil Ne
m ·ethy zbudował nową machi
nę :sprawną a tanią. Przyrząd 
p.Nemethy'ego opiera się n.a. 
podstawie lataw()()wej. Waży o-· 
gólem 30 kg i P-05iada mooor o 
sile 3/4 konła parowego wagi 
11 kg. Siedzenie urządzone jest 
. w ten sposób, że przez proste 
na.chyJ.enie ciała w odpowied
nią stronę zmienia się kieru
nek lotu. 

O negdaj 600 metrów ponad 
Paryżeni przepłynął przy
rząd w ksmałcie cygara. 
W koszyku przyczepionym 

d·o owego powietrznego' statku 
widać było dokładnie dwóch 
po-dróżnych. Jednym z nich był 
'vynalazca „cygara" Santos Du
mont, ubiegający :się o nagro
dę 100 tys. franków, wyznacz.o 
ną przez p. Henry Deut;s.ch de 
la Meurthe dla konstru.ktora, 
który zbuduje kierowa.ny ba
lon. 

W ladomą rzeczą . jest, ze 
lekarz, chcąc otrzymać 
zupełne znieezulenie, gdy 
ch<ldzi o bard„,., bolesny 

rękoczyn, musi pogrążyć eha
rego w sen wywołany środka

mi .leka.rsl.."im.i. Atoli środki te 
nie Z&w.!Sze są skuteczne i po
wodują często u paeyenta ha
lucyna.cye , . przykre, a nawet 
przera?ające, Chcąc usunąć te 
niepokoje dr DroS>Sner z Aka
demii Paryskiej zastOISO'Wał przy 
usypianiu odbieracze fonogra
fi.c:one przytwierdZ<One do uszu 
chorego. W trakcie zabiegu 
doktor puśz.cza fonograf z mi
lą muzyką. Skutek jest taki, 
że zasłu<C.hany pa.cyent zasypia 
.spoko0jnle, a po operacyi budzi 
isię, nie odczuwaj~ Zadnych 
dolegLiwośei. 

P Evelyn Baldwfu - mete 
orolog z Waszyngtonu 

• wyruszy'! n.a. trzech stat
kach z 6 uczonymi i 25 

ludźmi załogi pod Biegun Pół
nocny. o . Baldwin zapewnia, 
że dotrze do bieguna albo -
nie powród. W drodze n.a. Pół 
noo podróżn.\cy zabiorą z Ar
changielska 400 IJ6ÓW i 15 ku
cyków, które mogą im być po 
mocą. 

W Londynie wobec licznego 
gron.a. fachowców inży
nierowie Armstrong i or
Ung dem•rmstrowall kie

rowanie torpedami przy pomo
cy protnieniowania elektryczne 
go bez poiś.rednictwa drutu o
raz przenoszenie głocsu ludzkie 
go również bez drutu. '.Przez 
naciskanie od.pow.iednich klawi 
szów w przyrządzie przeprowa 
dzono rozmowę mi<:dzy dwie
ma stacyami o 500 m od isiebie 
oddalonymi; głocsy można bylo 
słyszeć zupełnie wyraźnie. 

liffiilllilIIm Ol11lllillllllllllllrr lllllllllUIUIIllll 

„Cenzus~· 
przeslt;p V 

W związku z tragicznymi wyda,rzenJaml w Dallaaj w 
prasie amerykańskiej poja.wUy się listy, domagające się 
ograniczenia. swobody na.bywania bro·ni palnej, ja.ko Je4J.. 
nego ze środków, zmierzających do zwiększenia. beizpie
cri;eńsiiwa obywa.teili USA. 

KOREPETYCJE w KOMISARIACIE 
;„New York Hera.za Tribune" zamiieszcza list; w l'ct6-

'11fm pewien czytelnbk pisze m. in.: ;,Na przedimietctu 
miesz.Tcała w czasie drugiej wofny światowej samotna 
dziewcz11ina. Nie miała teilefonu .• Napastiowana przez chu
liganów i zbrojne bandy młodych gangsterów, zwrócila 
się do polkji z pytaniem, jakie staramia na.Leży pod-jąć1 
b11 uzyskać pozwolenie na k:u.pno rewolweru tUa samo
obron11. K-u jeij zdumieniu policjant; lctórego z<UPVta~ 
odrze•k.l: 

- Jeżeli ma pa.ni uk-Ończome 21 lalt; może pa.ni kupli! 
sobie broń, jaką pa.ni cJi,ce; a potem wrócić tutaj i u 1re
j.es trować jq u ruw;. 

Kiedy pojawiła się znowu w k-Omtsao-Uzcle; policfand 
nauczyli jq obchodZi~ się z rewolwerem; Olkazalo się 
bo·wiem; że można na.być broń, nie wykazu.iąic się naweit 
umwjętnością posbugiwania srię śmietrcionośnyim narzę„ 
d.ziem". 

WOLAJĄCY NA PUSZCZY? 
Tak wię-c 21-le•tni Amery·k.a.nin - ToaM,y bez wyjątku 

- mod:e uzyskać broń bez żadnych zastrzeżeń. Sprze
oowca nie zadaje żadnych pytań, policjanci o wiele za 
malc„. 

,,Jeżeli Amerykanom 1f.atPTawdę zależy na tym, by po
łożyć klres zbrodniom - pisze czytelnik - czy nie nale
żaiob11 zacząć od W!k. podstawowej rzeczy, jGJ'fvą jest do
k/,a,dna kontro'la proiltblvcji i S'fJ'TZedaży broni? Kiedy nie
odpowieidzialna jedmos1Jk.a. będzie mia~a trudności z wzię-
ciem do ręk.i narzędzUi momu, nie pr.zyjdzie jeij tale 
«itwo pozbawić życia P'l'Zeclwdmia; policjanta - czy tvie<l
kiepo Prezydewta" • 

SWIĘTE OBURZENIE 
W odpowiedzi na. list PD·sypaly się do ga;zeit gki!Sy pro

wsitu. Jak.że to - gangi bez broni? Producenci rewol
W<?rów pod k-Ontro·/,q państwa? Sprzev.1111WCy zmuszent 
ubiegać się o licencje? Zasięgać inforrmacji o Tvliencie; 
a tym samym zniechęcać go oo kupna broni? Może 
jeszae odciski paków? A jeżeli notorryczny bandyta nie 
zrJ.ał.a :roo'Patrryć s.ię w nai11owszy mod.el karabinu? By
fob11 to, zdaniem rzecznik.ów gangsterskiego 'P<'dzi.emia; 
jasilwawym naruszenieim „amerykańskiej dem.ok:racji". 

Czy te glo•sy „świętego oburzenia" d!adzą do myślenia 
w wa,szyngt.onie? Czy rzqd federalny zechce wszech ... 
.stron.nie zbad.ać probl.emi zdob11wania broni przez ele
men,t11 przestępcze i wroqie? Pyita.nia te zad<Lje sobie 
dzisiaj z nieipok.ojerm olbrzymia część amerykańskiego 
spoleczeńS't>wa. (jr) 
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d ~ar Wallace (53) 

l'łum.: IZABELA DĄMBSKA 

Nie potrafię się panru Olpil'Zeć, Dom -
porwiedzial, wskaizując ges,tem rękli otiwart.e 
drzwi domu. - Proszę. 

MiichaJ<JIW'.i nie trzeba był.o tego drwa razy 
powtarzać. Wszedł i skierowal k!roki w s<t:ro
nę gabinetu lekarza, jak gdyby tu bywał już 
wielokrotnie. Doktor szedł za nim, a kiedy 
:znaleźli się w gabinecie, za.mkm1 t za sobą 
drzwi. 

- No, a teraz_, czego pan sobie ~? 
- Życzę sobie przetrząsnąć dom - szukam 

pewnej damy nazwi$;iem Pind.er i jej córki, 
LJois Margeriitty Reddle, które, jaik się do
myślam, są tu trzymane przemocą. 

',r'appatt pota:ząsnął głową. 

- Obawiam się; że pain goni chlmerę. Żad- ...: To jest izba ch0<rych; którą będę wyko-
na z tych dam nie przebywa w moim do- rzysrtywal, jeżeli szczęśliwym trafem uzyskam 
mu. Szcrz€t'Ze mówiąc, n ie mam w obecnej jakiegoś pacjenta - objaśni~ doktor, otwie-
chwili żadnych pacjentów. rając drzwi pokoju, przezinaczonego dla Lois. 

- Ani zezwolenia na pmyjmowanie pacjein- By! pusty. W nogach lóżka leżały starrunnie 
tów - doda! Michał. zlOIŻOile koce. MichaJ obejrzal dokładnie ma-

- Nie zwracalem się o licencję - oświad- leńką l~ienkę, okna i wrócił do doktora 
czył krótko Taippa.tt. - Nie widzę żadnego bez sl<J1Wa. Większość kobiet używa staile tJ'ch 
powodu, dla którego mialbym wyrazić zgOcię samych perfum. Zauważył już od da'Wl!la, że 
n.a przeszukiwa!Ilie mego domu - cią.gnąl. - Lois ZS!W'.sze owiana byla lekkim zapachem 
Takie samo ma pan praiwo działać w cha- lawendy. Tu właśnie pachniala lawenda. 
ral!;terze detektywa, jalk ja w charakterze P-Oikój pol:ożony naIJ["Zecilwko mial jeszcze 
kierow.n:ika ąana.torium dla urnysł<l'Wo cho- mniej mebli. Michal DOl!'I1 s.twierdził, że mię-
rych. Ale może pan zaczął od tego pokoju; dzy S'llf11lem a dachem nie mógłby się nikt 
nieoh pan zajirzy pod stół: i pod kainat?ę - ukryć, oględziny więc były bardzo pobieżne. 

sta.wal się sairka.styoziny. Drugie skrzydło domu prawie nie nada-
DOl!'ll przes'ledl korylia.rz i zabrzymal się wało się do zamies~kania., w wlielu mi•ejscach 

przed drz'Wiami u wejścia na. sohody. Zamie- :niebo przeglądałio pir1!ez dziury w dachu, a 

rzal nacisnąć klamkE:. próch111o tak: zjadło górne piętra, że nie wy-
- To pokój mojej g>ooipodyni. trzymalyiby naiwet ciężaru dziecka. 

: ~~=.je.sit? - Dokąd PrO<Waćlzą te schody? - spytał 
MichaJ, ukończywszy przegląd parteru stare--

Michał wszecU do pokoju; pod:ndós,l zal11.1Zje go skr.zydła. Wskazał ręką stopnie, zakoń-
i rozejirzal się d0<>1roła. N!i.e wydawał :się zia- czo.n.e ckzwiami z judaszem. 
niepokojony niespodziewaną zgodą na. prze-
pr<J1Wadzenie rewi.zjd.. Może om:oowal takiego - To roś w rodzaju piwnicy - mo:i:e pan 
Właśnie posunięcia? tam wejść - rzekł niedlbale d-Oiktor. 

- Na górze są dwa pokoje; o.hclafuy j;e pan: MichM pchnął drzwi i znaila1.'!ł się w nie-
zobaczyć? W:iellltim pom!i~czeniu. P:rzez maly zakll"ato-

Dom skin~ połlaDrująico i pomedł za gos- wany oflwÓI." w ścianie wpadało tu trochę 
podarzem ll'la podest: światła. Michaił puooil d00ikola pokoju pro-

mień laitarki i dojmal w jedinym z rogów ja-
kiieś staire lóżko i umyWaJ,nię. · 

...: Bardzo przewiewny apartament - za
uważy! rocho. - Czy róWnież przez,naczony 
je.st dla pacjenta? 

- Wielu biedaków, zmuszonych do noco
wania na ławkach czy trawie, byłoby za
chwyconych, mogąc się przespać w tym po
koju - oświadczy} z godnością doktor Tap
patt. - Micha.I za.ś błysną! na chwilę bialy-
· mi zębami w nieprzyjaznym uśmiechu. 

- Był pan kiedyś w więzieniu. Tappa.tt? 
Nie przypu"3zcza:m, co? - spytał, wchodząc 
z pocwrotem po schodach na górę. 

- Nie dootąpilem tego '\Vyróżnienia. 

- Dotąd - podkreśli! Doo:m... - Ale może bę-
dz1e się mógł pan jeszcze przekonać, że ce
le w Dairtmoar są znacznie zdir<J1Wsze od tej 
czarnej nory pana? Mnóstwo świeżego po
w1etrza, dużo światła, a i kuchnia wcale nie 
najgor-s.za. 

Taippaitt oblizal w.argii, ale się nie odezwal. 
- A oo tam jest? - spytal Dorn. za,trzy

IIlllljąc się przed zamkniętą sa:opą. 

- Samochód jednego z moich przyjaciół. 
ChciaJ:by pa.n go zobaczyć? 

- Czy przypadkiem niebieski J;luidt? 
- Tak, zdaj.e się, ze Buidt. 
- Zootalwi<l!Ily tu przedwcoora.f Wieczorem? 
Tappatt uśmiechnął się i potrzą=ął głową. 

K..rl2 Druk. Zakł. Gl'a:f. R.S,Wli .~11 - ~ódt. W. ZWlir~ 17-.,.. Pap.ter.-.-~--ma-t_i_50_11_ 
(I>ailszy ciąg pa'Sląpi) 
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